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dziesiątą ocznicę 
..... enz!djaezntdRuPhtiotwle. rBOo'W"łe~klo~~gBo• ....... rnuat !:~!~~!odo wd,;J ~, 
W- 11 '-:li ~ ll'W 'C'" nie, wytrwole w oparciu o ś rodki wy / R d twórcze, znajdujące się w dyspozy-

p rzed mikrofonem Polskiego a ia ~jit0!~~;0i ~0~~~l~b~y~~e ~~~~~~ó~ • przemawia 
Rodacy! • 
Dziesięć lat temu, 1-go wr~esn~a 

1939 r. nlebo nad Polską zaroiło się 
od wrażych samolotów ze swastyką. 
Pierw~ze bomby zrzucone przez hitle 
rowskich drapieżników spadły na lu­
d ność naszych mia;t i wsi, krwią 
pierwszych cfior najazdu zaczerwie­
niły s:ę ulice Warszawy. • 

Przeżyliśmy gorzki smak klęski, 
przeż1liśmy wstrząsają~e swym .okrJ 
ciefislwem i upokorzeniem człowieka, 
upokorzeniem każdego Polaka lata 
niemiec' ·iej okupacji. 

Dziś jednak mcżemy z dumą powie 
dzieć : 

Jestei my stokrotnie mocnieisi niż 
przed 10 laly. , . 
Wyszliśmy z tych lat pro~y do1rzal 

si bogatsi w doświadczenie, a co 
'n~jważnicjsze, potrafiłiś!11Y z tyc~ d? 
świadczeń wysnuć własc1we wnio>kt, 
zncleźć dla Polski iedynie słuszną 
drogę. 
Dz;ś po dziesięciu latach i;iożemy 

stwie.rdzić: właśnie d lo!ego, ze wal­
czyliśmy śmiało i bezkomp'.?misow?, 
właśnie dlatego, że wysnul1smy nie 
połowicznie lecz do ko~ca wnioski z 
klęski wrześniowei narad nasz, pol­
ski lud pracujący w .ostatecznym ra ­
chunku wygrał woin ę z faszyzme;n, 
wygrał wojnę z fas~vstowsk1m .. na­
jeźdźcą i wygrał wo 1nę ze .zg nilizną 
fasz·ystowską w kraiu, z ra~1em sanc; 
cyjno - endeckiego wstecznictwa, Kto 
ry toczył zdrowy organiz f".1 narodu 
i doprowadził po d? klęski.. . •. 
Dzięki czemu narad polski o~nio,ł 

zwycięstwo? Jakim silom zawd:1~cza 
my adzyskar.ie po najokrutn;e1sze1 
niewoli niepod ległego bytu ponstw~-
wego ? . , . 

Jakim silom zawdzięczamy sw1etny 
rozwój Polski - gospoda rczy, społe 
czny, kultura1ny - w c·ągu ostatnich 
5 lat? 
Zawdzięczamy to temu, że naród 

polski sprzęg i nierozerwalnie swoj':! 
losy i swo:ą walkę z walką obozu 
postępu i sprawiedliwości, • z bo~at7r 
ską walką bratnich narodow w1elk1e 
go Związku Radzieckiego, który ro?:­
gromil faszyzm niemiecki. 
Zawdzięczamy to temu, że lud ttpra 

cujący z klasą robotniczą, na cze!e 
obiął władzę w Polsce i że lazną m10 
1łą wymiata śmiecie reakcyjne ze sw-e 
go domu. 
Zawdzięczamy· nasze sukcesy te­

mu, ża złamaliśmy nie ly lko politycz 
nq, ale i gospodarczą wszechwładzę , 
polityczną i gospodarczą dyktaturę 
kapital;stów i obszarników, że ruguje 
my wytrwafe i systemotycznie wy"?ysr< 

./kapitalistyczny - źródlo niemocy no 
/ rodu, źródło nędzy i klęsk. . •. 

Zawdzię:zomy nasz szybki rozwo1 
i rosnącą silę temu, że oparliśmy na­
sze bezpieczeństwo i nienaruszal­
ność naszych granic nie na kruchycn 
podstawach gry dyplomatycznej i po 
·pierowych umów z państwami impe­
rialistycznymi, które już tyle razy oko 
zały się zawodne, lecz no granito­
wych podstawach naszej przyjaźni i 
g'ębokiej, ideowej solidarności z nie 
zwycię~onym krajem socjalizmu, ::e 
ZwiązViem Radzieckim i z krajami de 
mokrocji ludowej. 
Podsumowując dziś doświadcze­

nia ubiegłego 10-lecia, wielkość :trat 
i zniszczeń spowodowanych przoz 
najazd oraz ogrom osiągnięć, któr'3 
są wynikiem niewyczerpanych sil 
twórczych r.cszego narodu, ze spo­
kojem i ufnością patrzymy w przy· 
szłość. 

Kroczymy szerokim, iasnym gościń 
cem, który zapewnia ram wolność .i 
niepodległość, nieus!anny rozwój, li­
kw'dac\ę nęrizy ludzkiej i krzywdy 
społecznej, rozkwit go5podarczy i ku1 
tu rolny. 

Wiemy, że żadne ciemne siły już 
nas z teno gości1\ca nie zdołają za 
pchnąć. Ale wiemy też, że, oby naj­
mn'ei było ofiar na naszej drodze, 
aby najskuteczniej poskromić v1ra: 
gów, którzy znów chcą ludzi zakuc 

'w kaidony niewoli, l rzeba nom ma­
cniei zewrzeć szeregi, czujnie sl rze:: 
zdobyczy ludu pracującego, usuwać 

\szrorlników i zdrajców, pogłębiać so 
, l irlarność i braferslwo ludów milujq­
cy:h pokój. 

Mimo tragicznych cierpień I po-
' twornvch spustoszeń, jakie pozosta-

I 

wiła po sooie miniona wojna -pod­
żegccze wojenni, d la których wojnu 
jest tylko okazją do łupów i grabi3 
ży - gotowi byliby wtrącić św'at 
w nowe nieszczęścia. 

Dlatego . też w obronie pokoju roz­
lega się dzi3 potężny głos mil ionów 
ludzi pracy, nauki, sztuki. Naród poi 
ski przyjmuje żywy udział w tej wol­
ce o pokój. Walka o pokói - la po.:! 
stawowe hasło łączące dziś wszyst­
k,ich ludzi pracy, postępu, szlachetn·3i 
i twórczej myś li na całym Świecia. 
Waika o pokój - to wyraz dążeń al 
brzymiej większości ludzi protestu ją­
cych przeciw zwyrodnieniom i niew.J 
ii, klóryrni imperial iziłt zatruł życ'e 
każdego człowieka i zahamował po 
słęp całej l udzkości. Walka o pokój 
- to najwyższy obowiązek, wypły­
wający z trogicznei nauki w ojny i 
z doświadczeń minionego dziesięcio 
lecia. To obowiązek 'wobec wlasnai 
ojczyzny i obowiązek wobec ludz­
kości. 

N aród polski przezwyciężył i od­
rzuc ił prze:;zkody ustrojowe i społe­
czne, które w Qkresie międzywojen­
nym były źródłem nędzy mas pracu­
jących i źródłem słabości wewnętrz­
nej całego narodu. Budujemy Po ls'<ą 
nową, zapewniając najlepsze wyk::J­
rzyslanie wszy stkich jei bogatych z,:i-

sebów, k1óre mif!ści piękna ziemia 
polska od wód Bałtyku do Sudetów 
i Karpat, od O lsztyna i Gdańska po 
Szczecin, od Bugu po Odrę. Budu;s-
my dobroóvt Polski, zapewniając 
współuczestnictwo w tej budowie 
wszystkim bez wyiątku jei siłom 
twórczym. 

10 lat temu żołnierz polski i naró:l 
w najcięższe j chwili porzuceni zosta 
li no pastwę losu i przemoc wrog::i. 

Ziemia chłopska daje j uż dziś dość 
plonów, aby naka rm ić do syta żoł­
nierza polskiego, robotnika i inteli­
genta. Fabryki państwowe będą zd0I 
ne dać ncrodowi w potrzebie wszyst 
ko, co niezbędne, aby zabezp ieczyć 
maksimum jego s iły. 
Władza ludowa i jej polityka bra­

terskich sojuszów jest najwyższą rę· I 
kojmią, że naród polski nigdy więct:! j 
nie poczuje się samotny, opuszczony 
i bezbronny. 

Wiemy skąd może nadejść wróg i 
nie dopuścimy do l ego, oby Pols'<'.l 
była zaskoczona syt uacją nieprzewi­
dywaną, jol< to miało miejsce w ro­
ku 1939. W iemy kto jest naszym przy 
jacielem i na kogo możemy niezawo 
dnie liczyć . 

Nasza polityka zagraniczna jest 

Ogólny widok sali obrad. W głębi prez-ydium Kongresu 
(Foto AR) 

bowiem polityką pokoju, a nasza po 
lityka wewnętrzna jest pol ityką same Opinia świata potępia 
go ludu pracującego i służy jego h 
sprawie. Istotą naszej polityki je\t faszysto' W helaradzkic 
twórcza praca całego narodu nad bu e 
dawaniem lepszej i szczę~liwszej przy SOFI A (PAP) _ Cała prasa bułgar- Mo.cne slow ? noty radziecki:{ .o 
szlości Polski. Naczelnym hasłem wła ska zamieszcza artykuły wslępne, po- prow:e narodow do samookreslen1a 
dzy ludowej jest pracować, praco- święcone nowej nocie rządu radzię:- :-- stwier~za „Neues ?eutschla.nd" -­
wać wytrwale, pracować coraz wy- kiego do rządu jugosłowiańskie,g,o. . ! to. zarowno nar<?d?w zwyc1~skl~h! 
dajniej dla Polski, dla naszych dzieci. Dziennik Robotniczesko Delo p1- 1ok 1 pokonanych sw1adczą na1lep1e1 

Takie pr.:yrzeczenie składa dziś w sze iŻ rząd' iugosłowia11ski nie l i czył o tym, z której strony mogą lu~y 
sercu każdy z nas w pamiętną racz- si~ ' zupełnie z dążeniem ludności s:o- świai a , w tej liczbie i lud niemieck1-
nicę wrześn ia. weihkiej Karyntii do niezależnoki i oczekiwać pomocy. 

W TEN SPOSóB NAJLEPSZY SKŁA maskował za pomocą demogogicz- „Berliner Zeitung" nazywa Tito bez 
DAMY HOŁD TYM WSZYSTKIM NA- nych frazesów swą politykę burżua- pośrednim agentem podżegaczy W.:J· 
SZYM NAJDROŻSZYM, KTORZY Z l zvjno - nacionolistyczną, którci chce jennych i wrogiem pokoju. Dz'enrnk 
CZYSTYM SERCEM WALCZYLI I PO- związać z polityką kra jów imperiali- stwierdza, że nota rządu radziecki-!­
LEGLI W WALCE O LEPSZĄ, SZCZĘ- l stycznych. Wkroczywszy na drogę go stanowi jeszcze jeden dow ód so­
$LIWSZĄ POLSKĘ, POLSKĘ KTóRĄ :nacjonalizmu, kl iko Tito przesz/o do cjalistycznej polityki pokojowej rzq­
DZ1$ WŁASNYMI RĘKAMI BUDUJE :obozu imperializmu i reakcji burżua- du radzieckiego. 

KOJU I SPRAWIEDLIWO$Ci! * '* * PEKIN iPAPI - Wszystkie dzienni-
CAŁY NARóD POLSKI - POLSKĘ PO 1· zyjnej. ~ • * 

BUKARESZT (PAP) Dzienniki ru- ki Chin Ludowych zamieściły na czo-
.------.--.---.-------.----- • • . muńskie w obszernych komentarzac!1 towych miejscach notę Związku Ra-

W n1edz1elę, dma 4 wrzesma 1949 r. o godz. 11-eJ w sah 1 do noty radzieck:ej podkreś l ają, iż dzieckiego cio Jugosławii z dnia 29 
Filharmonii przy ul. Narutowicza 20 odbędzie się I stanowi ono jeszcze j~den potęż.ny sierpnia br. 

cios wymierzony w klikę faszystow Dziennik szanghajski „Ginvenzibao" 
belqradzkich. komeniujqc treść noty, wyraża prze-M a n if eSta Cyj" ne Zgromadzenie I „Sca nteia '' stwierdza, iż niec·1i konanie, że jugosłowiańskie masy lu-
zdrajcy socjalizmu i narodu j ugosło- dowe zdo!orą obalić rządy kliki Tito 

Referaty na temat „WALKA O POKOJ" wygłoszą przed· Iwieńskiego zasłużyli na pogardę ca- 1 przywrócić ustrój ludowo-demokra· 
lej postępowej ludzkości. Masy pra- lyczny w Jugosławii. 

stawiciele: cujące Rumunii są oburzone podłymi * ~ * * 
Związku Bojowników o Wolność i Demokrację, posunięciami bestii faszystowskiej z BUDAPESZT !PAP). - Wszystkie 

Belgradu, lecz wyraża ią przekonanie, dzienniki węgierskie omowiają w ar-
Wojewód?.:kiego Kon itetu Obrońców Pokoju, że na ród jugosłowiański znajdzie tykułach wstępnych znaczenie noty 
o:raz przedstawicie l FIA.PP. drogę do obalenia rządów tej bestii. radzieckiej . 

„Frontu! Plugorilor" oświadcza, że „ Szabad Nep" stwierdza, iż nota 
WOJEWÓDZKI KOMITET nota rządu radzieckiego umożliwi .i:i radziecko posiada znaczenie histe>-
OBTIOŃCOW POKOJU rodowi jugosłowiańskiemu poznanie ryczne i pomoże nie·Nątpliwie zwe>­

ZWIĄZEI{ BOJOWNIKÓW 
O WOLNOSC I DEMOKRACJĘ 

--------------~--~---------------------------------· 

prawdy o podłej zdradzie kliki Tifo, lennikom pokoju i postępu w demas­
któro za kilka srebrników sprzeda1e kowaniu zdrajców. 
Jugosławię imperialistom. „ N epszawa" zaznacza, iż rzcid ra-

* * '* dziecki odkrył całemu światu prawdę, 

Narodowi polskiemu należy się uznanie 
WIEDEŃ IPAPJ - Nota radziecka kl ó rej f! ·e potrafi zagłuszyć szcze­

do rządu jugosłowiańskiego wywoła- kanie psów łańcuchowych imperioliz­
la wielkie zainteresowanie w społe- mu w Belqradzie. Zb!iża się dzień, 
czeństwie austriackim. gdy patrioci jugoslowiańscy unie­

Dziennik „ Oesterreichische Volks- szkodliwią belgradzkie „wściekle psy". za of i orną pracę -
I 

a nie groźba klątwy 
Głos księdza - patrioty, uczestnika walk o 'niepodległość 

na Kongresie Zjednoczeniowym b: kombatantów 

stimme" podkreśla, że zdradziecko po 
liyka rządu jugosłowiańskiego wob2c 
Koryntii sbweńskiej i dwulicowość 
wobec Związku Radzieckiego zmie­
rzały do sztuczneo" wywoływania 

Am~ rykanie me chcą płacić 
podatku na zbrojenia 

Wśród delegatów i gości, przyby­
łych na kongres zjednoczeniowy 0(­

ganizacji kombatanckich znajduje s ię 
wielu księży, b. więźniów obozów hi 
tlerowskich i uczestników walki zbr.:ii 
nej. Sędziwy probosz::z parafii Ni~­
ko w woj. rzeszowskim ks. Capecki 
opowiada o sob1e. 

- Jestem ~ap/anem od 35 lot -
mówi ks. proboszcz Capecki. Przed 
wop1ą bylem majorem WP, starszym 
kapelanem garnizonu w Lublinie i Za 
mościu. Okupacja hitlerowskd zosto 
la mnie w parafii. Dzieląc losy prz"?­
śladowonej ludności, poszedłem w 
1943 r. do partyzantki AK w której 
jako kapelan przebywałem do dnia 
wyzwolenia. 

Zapytany o wrażenia z przebiegu 
kongresu organizacji kombatanckich, 
ks. proboszcz stwierdza : 

- Nie należałem dotychczas do 
żadnej organizacji kombatanckiej, bo 
byto ich za wiele. Jo!<o b. portyzo'lt 
przyjechałem na kongres, interesując 
się jego przebieg:em. Wszystkich nas 
tu na tej soli łączą wspólne przeiyci::i 
z okresu walki z okupantem h itl ~­
rowskim. Mam oto w ręku projekt 
wspólnej de!;Jaracji ideowe1. Jest tom 
wszystko, o co kiedyś wspólnie wo l­
czvliśmy - o brona niepodleg 'ości 
Polski. rowm„:.: ~:--~1°„rnn wszvsi -

kich obywareli, sprawiedliwy pokó! 
dla wszystkich, wolność sumienia i 
obrono czlowieka przed wyzyskiem. 

Dlatego wiośnie postonowił!'?m 
wstąpić w szeregi nowej organizacji. 

O sytuacji kościoła w Polsce ksiądz 
proboszcz wypowiada _ ·ę jak nastę · 
puje: 

- Jako proboszcz parafii katolic· 
kiej mogę stwierdzić, że nie spotk1-
!em s ię w swojej pracy duszpaster­
skiej z żadnymi utrudnieniami ze stro 
ny wladz państwowych. 

Ze stcnowiska kapelana widzę je­
dnak inne przesłanki które winny 
skłan iać każdego katolika do lojal­
nego w spierania wysil~ów rządu !udo 
wego w Po lsce. Vvidzimy przecież no 
każdym kroku jak wspaniale odbu­
dowuje się nasza ojczyzna, iak sze­
rokie masy pacujące zdcbywają co 
raz lepsze warunki Życia, ile wysiłku 
wklada w~adza ludowa aby pod­
nieść kultu rę i o5wial ę w narodzie 
oraz rozbudować opiekę spoteczn:i. 
Wio śnie dlatego wierzę g'ęboko, 

i:e przy dobrej woli księży w Polsce, 
którym nie jest obojętny rozwój na­
szego narodu, dojdzie do porozumie 
nio i wspó'pracy pom·ędzy państwe•n 
i kokiolem. 

i;ąd sw6j o groźbie ekskomuniki 
streszcza ks:ądz proboszcz w nostę· 

rozbieżności ~ łonie ~ady Ministró:-v N <>wy Jllrk (p AP) Student Ja 
Spr.ew ~og~an1~.z~ych i u.t~zymywo~ia I mes Otrnka ze Sta11u Ind ianopo pujących slowach: wo1enne1 h1s1ern 1 nastro1ow w rogich . _ . _ . . • 

- Do tego w Polsce nigdy, nie doj Związkowi Radzieckiemu. 

1 

~1.s ~:,a1.am zo,.,tał na 90 dm ~ię 
dzie, my ks i ~żo nie dopuścimy, aby ·:.< • * , 1rnza l ~rzywnę w 1VYS0kOsci 
stała s ię krzywda narodowi polski!'? BERLIN (PAP) - DemokratyC?na HiO dOforów za Orlrut'wę uiszcze. 
mu, który tyle wycierpiał i tak ofiar- prasa berlińska zamieściła na czolo- nia rzt:ści należnego Od niego 
nie staną! do pracy po wojnie. ·Nych miejscach tekst nowei notv ro- nl'datku w kwocie 4 dolarów 50 

Przecież w Polsce ludowej przez dzieckiej do rządu jugosłowiańskie- centów. 
5 lat niepodleg:oś ci dokonało się go. • Ta rozpra wir o;ą.dowe j -0skar­
więcej, aniżeli przez 100 lot dawnych Tekst noty zaopatruje „ Taegl:che żony oświarlrz~ I. że Odmówił za 
rządów. Za trasę W-Z, za odbudo- Rundschau" w lytul : „Kliko Tito zd':!- płacenia clOkfalłllie tej tvlko 
wanie zniszczonych miast i fabryk, za zerterowa~a z obozu socjalizmu do o-
nowe szkoly i nowe książki polskie bozu faszyzmu". „ N eues Deutsch- c•ęści pOdatku, k tór l). w myśl 
dla no~zej dz iatwy za szpitale i siero land" podaje tekst noty pt. „ Dezerte- kluc7 a 'llr<lcen'loweq() rz~d Sta. 
cińce, za dźwignięte z popiołów rzy z obozu socia łizmu". nów Zjrdnoczonvch przeznacza 
świątyn1e, należy s i ę narodowi poi- Dziennik „ Der Morgen" zomieszc:a r.a &:brojenia lub inne cele wo.. 
skiemu uznon1e ze strony wszystkich artykuł wstępny, w któ,ym krem dz:ie- foune. . 
o nie grozby klątwy zakoń- je dwulicowej polityki rżqdu Tito w 1 illL5CP ' WAAM+!li •tut 

czyi k.; . proboszcz Capecki. I stosunku do K?ryntii Słoweńskiej. n§ I z ., Tour de Pologne" 

Uwaga, Czytelnicy „Głosu" I ~~ W Kr~kowie 
Na 6-e, stronie dzisi~iszego numeru 
n a szego pisma znajdziecie 

h.ącik rozrywkowv 
10 cennych nagród czeka na zdobywców 

li pierwszy Olsen 
l § X etap wrścig'H dookoła P-01-
t ~ 

1

. -,;J.,;i Zakop.ane - Ei;aków '.llugoś 
I~ c1 - 110 Km zakonczrl się zwy 

I
~ 1 sięst,,·er,n bardzo równo jadące­
~, p:o Dunc;:Yka Olsena w b. d-0-§: b„,-m cza::;ic ·'·iG· 10 

1 ~
1 .Picrw~zym ;,·P~lak

0

ów hrł ł-0-
~ I tlzianin Saln?·a .· zaJał om 7 ą:i.ie)-

·-~ .... .,......,_ ........ ,.. _____ ..., __________ .,......, _____ ~~~~~-~.....1..:..:== sce. 

I 



.. ~„ .... . . . 
-----·-- ----· 

1 
_·: Str a z-.„ n ·.-epodle ło , ci i pokoi u 

Prz~mówrenie . tow. Jó:l\efa Cyrankiewicza w p1erws~'Ym dniu cb'i" ... ~d r\ongresu Bojownikói'7 o Wolność i Demokrację ... 
' . Ol:>ywalele ·i Oby:v.•atelki! · lans klęski, s:-.ukać dróg. \~yjścią. i I rn~otniC~l\ w s.?Juszu z n:uaml JJ~a I t:-y pr:lcn i:JC'<'.' rr„r.7. nfrw;:lc-nle wla I I_ jest t~k. j:.-k. mfrwl ~?~z i symbol cyjnych, pod ~en ino I na _ nie~liczod-

10 lat .temu,.. 1 września 1930 roku. wa.lh.i - padła Norwegia 1 Dania. Cl!Jąrym1. nez tego zw~·c1i;~twl\ n!!' l ~zy Lui?cwcj ,., Pcl~cc, nic byłoby 8w1::towc-J walki o pnko1 1 postęp - nych polach b itew nad O.Jrą 1 po 
r.q na3z ~<aj : ~a miastJJ, w którym - tern 1:i.wal:ła sic: Bel~ia, B.olandia byłołly 11icpc<Jkrrł('j Pols:ti, a bez ny iin\rvr~:o;iv:l!j i trw~!ej n:cpcdlcgio- Bt?.lin! (hucn1c ok':iski, wsz:p.:::y Berlinem - tych wszystkich, ktorzy 
ts .: cti:ś ·cebrali;my: paały ·pierwsze i FrancJ~. ' Padł.'" kraje bo.lkal.~:~:e. ..,yskanh; łego ;,wycit;::~.va pn..Jz ma ~ci Poi:.;:i. \cl;L.,ki). • ws taj;; i ska - 11ją: •· 1-1; ,1:). swoim życiem przeb'.:... Ji Po ls'.:e dro~'! 
r t.mb,•' h:tlerow:J(ie; · Ł.:>:>·kot • Litl~- N~c zuwało . .ię, nie jest w sta- . „ZBYT 7..YWE - i\ W f \M!ĘCI NARO J do we 1ości t ·kioski, )krzyki „Czesr'. 
r'owsl~::ch samolotów, bezkarnie wte. nie oprzeć si~. potęd~e hltl~ryzm~1. Polsko Ludowo w obozie po~oju I postępu OóW. o:~~.O~NOSCI . NIEDAWNEJ i::h parnięti" '· faysc~ ?bec~i wst?jq 
dy buszuJących pod polskim ni·:?- Rozsypywały sic: armie, kap1tulo.va WOJ,'lY I 1.B'iT \VIELl(1E SIŁY SPO· zachowują przez eh idą m1 :zenie). 
bem, zwiastowa~ równocześnie wy- ły rządy, ' mno.~yli s:ę kolaboracjon: N'.lwa, octrodzo11a Pol~.J;:a Lurl<.)\'a, cgze~:wowan·a p··:i,.va s:lniejswgo w ł.ECZNE BRO~llACE POKOJU, ABY Ta Polsk::i, która w ·dzi'3się:;ioleci " 
buch 'drugi.ej wojny światowej. Be- ści, Quisslingi, · Dcgrelle ! Dcmacr:v. zrodwna z ducha rewo!ucj: s:1:.iccz- okn»:e m01NpoU. w c!;.resie wal:d 0 UCZNlOWtE CHU1CH'LlA N KUN- tamtego trag icznego i beznodzicjne 
stia. faśzyśtowEita, które pr?C'l tiln- ~ż i:a~le, błysr:~la nadzieja dla u- .r.cj,. pos"t~pu l d('tnckracji wcszt::i ( d m::>no!J•Jle. w ck res ie \'IOjU,J<;cego im SZCl_E AG~ESJI MOGLI JE OP ANO· go września żyje i rośnie - t? sol 
gie 11.ta 1czaiła się do skoku, zerwa- c1em1ęzonych luaów. . ,razu na nowe tory polity:•i r:iircizy- pcr'.alizmu. WAC I ~Klt:ROWA~ NA TORY NO· dalszych ni::!zmordowanych wys1/kow 
la się z. łańcucha. . Na nie~mierzol?ych o?s~arach Zw. ' narodowej. Nie wysługiwanie .s'.ę m Lata m:edz"woienne zdcmaskowa WEJ \11/0JNY". narodu i nowego, rosnącego polskie 

·S!opniowo nad całym niemal kon Radz:ec~ego mezwyc:ezo~a do~ą~ teresom obcych imperial!z1nnw, iHz ly w praktyc~ stosowaną wobec lu- Te pro·Ndy i te bolesne doświadcza go pokolenia. (oklaski.). 
tyncntem Europy, od Bugu po At- ,potęga h1tlery~u zaczęła si~ .hwia~ interes narodowy i r.olslta racja ::ta dów ko!on!alrych ani;yludzką : lit- n··-.i lot powrześniowej wojny - wnio Dalsza budowa silnej Polski, dalsza 
lantyk· "i od Ko!a .Arktycznego po potem trzeszczec, zała.myw~c - az nu stały s'.ę wskaźnikiem naszej pe- dobójczą lrc~ć imperializmu. A r:t- ski, nakozy słusznej polityki obozu walka o demokracjEt, jak nojczynniej 

w.o~~ , ~.ro:'f8t ' $rndz1~1!~~ego · z:f~dł9. ru.~ę~ ~"· P~~c'.1· Pot.rp:r c.10~Y otT ~f;k~.c~~~d~~~e~~s ;:;~~7;;;;.: i u~~~= ~~zn;,a~o;i~;rn~~·~~rt i!~i:~i~f~r~ cz- pclskiej demokracji - rezultaty osia szy udział w międzynarodowoj wal-
njł u~ie ą ,a , :iioc .. 1 ~~ą~vs eJ o- 1'.111„ a .. ziec ieJ, ari:i 1 n_.1u 5 > - 1 - •.. h. · dl , „ . n)'·cli i~.::tod r·z.idz~ni·? lu ·.·l ,111.,· kolo- tnich 5 lat tej polityki a mianowicie ce z imperializmem i podżegaczami 
kupacj1 W tę naic· emnieJszą noc liz.mu ,Jedyne"o ktory ·dz:c:k· sw<>- Y 11as, ze 1epo e;:.osc, suwer~n- "" ~ „ u •1 • . . . . t . 

0 okup;,icj\ \l,rśród . szaicjącego terrorn mu u'sfrojowi~ ~wcrr.u pat~·iotyzmo- no~ć. be7,pi~czeństwo. i granice Pol- n:a:nymi do ujarzmienia ludów w!n rosn;1~ą V-:. ~I y, pi;;wną sv:o1e1. pr~y: w~1ennymt w wa lc€'., ? pos ęp I ~ : 

i zupelnt>go pognębienia · wszclk!~'.1 w.i. poświęceniu, bohaterstwu i po-! s~: dadzą $.:ę utrv.:;iltc tylko. w. op:ir- imych. a potem do innych narodfi·.v ~z.losct'. zwi~zan~ . z rflt~-nymi sił? k61 - oto nasz na1swiętszy obowią 
praw ludz1dch - zeszły w pod zie- tędzc przyświc>,cającej mu idei, ?O: I c1u o pot~zr.~ panstwo s·::>c.1al!~'.ycz- ISuropy. mi po~ . ą~u 1 po :0 1u 0 s .ę. .s1awia zek: . . . 
mia kon.Śpiracj: i ruszyły do wa!k: trafił s!mtecz.n:e staw'.ć czoło najez ~e, , ktore dązy do zachowan:a prr ko B:.>7.duszra, oboir:tna wobec czło- my ~z'.ś 1ako. wc1el~~Y w zyc;1e Cdl Z1az,d ~ołączen 1ow_y bo1own1k6w o 
z najeźdźcą t):siące ludzi we wszy- dżcy. JU s:viat?wego i ~lrn~e~rn:e ~n·zN.·:w winka machina kapitalizmu w fa~2.y· walki 1 .pomni~ wa.lr:1, o wol~osć tych w~lnc:isć 1 demc:ikroq~, rozpo.częty w 
stk'ch' ujarzmióńych ' krajach. Pod ciosami armil radzier,kięj m .?taw1~ się zamachowi 1mpenal."(OW źmie ; w Jego wszelkich objawach wszystkich bo1_o"."'n1kow.. . kt~rzy zo dz1es1ątą roczn1cE1 h1tlerowsk1ego na 
Wrzc~ień rc>ku 1939 · przyniósł b\'Z neła. potęga hitleryzmu. Po pięciu i .1 podzegącw we}ennych. „ . - w obozach koncentracyjnych. k:-e sp:awę ~olnosc1 od~ol1 zyc1e "'!" ro: jazd u na Pols~ę - ogłaszam za ot-

pr:r:ykładną lvatąstrofę Polski. Led- pół fatach krwawych zmagań · św'iat Pn}slm ocJrcfJzona. rnala?ł;i s1e w m<itoriach. spalających na popiół ;ni k~ 1905 1 w_ powstan1ac.h śląskiego 1 warty. (oklaski). 
wieśmy ... q~hlonęl: z pier,wszego .id~ hył zn. ow_n wolny, dzir,ki ZwiązkoV;i o~oz1~ fln.koju ~ P~~!:~u n, bok~ Zw: l!cnv czbw:ocovch istnień, od.>tanin w1elkopols~1~go ludu. 1. na st'?ka.c:i ~i~i:vszy bojm':'nik Polski o wol·. 
rzenia wro"a : zacz"'li sporządzać b1 Radz1cclaemu. R. dz11'.· ki„~n 1 I r;·mw ,.,..m„1.r,il'j1 la s·:„„<l anty;ud~}q. a w kon5ekwr:n- worszowsk1e1 Cytodeli 1 w w.ęz 13- nosc 1 demokroqę Prezydent Rzeczy 

• · " " lu~lowej; u t-nJ~n ~c'rk· !""ilirnów lu- cji ludnbó'czą tref'.ć. niach faszyzmu i na po!ach Hisz- pospolitej Polskiej Bolesław Bierut 
Ar mia Radziecka przyniosła Polsce wolność d~l l'l!ll'VI). ~Wl;>t~. walc7ąr~·rh ws:J1łl A pop;-7:c~. ofensvv.rP, fa~wzmu na pdnii, no v'/es':Hp'atte i pod Kut- nadesłał do naszego zjazcJu nastąplJ 

nir o nr:«>.J i f}o.~t1;p. . . . . E1 1ropę. na po::zc7 cr,ólne kraje. id- ~em, w llfars<:owie w egzekucjach I jący list: !premier odczytuje Lkst 
iur-/ ·P-;,l~cy, ·mamy sz<'.zególny ty-1 wych interesów. Od pseudoparl.n- I .dlate'!o dz:s. w d~:es1Pc1okc?c ~l•·1ialo sie c·nraz bardz;c.i niebe1.;iie 1 w powstaniu, w obozach koncentro listu). 

~~d~i~r~~·i~~c::.c~~;,~.~1::~~~y z~~~~~~ ~~~.t::~~~~u~~c·~~·Yf~~~~~~l;!!~ji~k·~~ ~=~~~7~;;~1Yw;~~;tn~~~r;t~ ~vs;~;~i;;. ~~·~~o;~:~o~l;ł.ące wnlnoki W~Z.Y~
1

- p,·smo Prezydenta Rp do Prezyd;um z;azr•łu 
dzfr.!d j~go 7,wyc.lęstwu nie tylko Ila n wą i .:1szystOW$ką s;inacji lat l!J:!G- we]. chehliW('j s~nacyjnei p!0o;,'n- V\lit'cl?irli o tym !.lnbr~e prolctarl&c . I ł ! u 
S'Łą nitpcdfoglcść i wolno~ć. ale . r>i>· 1939· 4 ntywem polityki f1>l~k : r:a c~ ~vmbnl -odórnbn!eni::i i izol.;cii ł'Y wii;źniowi!' C'7.r.~ó\•11 sanaryjnych 
wrócili-imy na zl~mic-, położone nacl zcwr _~ „z i na wewnątrz, byf ni~ m Polsk:: · w rv!Sc!' - wlr-:7:iiov•il' BPrt"t:V. wil' Do 
Orlrą: Nysą i nałtykicm, które ntr:i toros f:arodowy. lecz . interes k~ao;.i- ,.N:kt nam n'e zrnb' nic, clzirli o tym rłrl: rze Oąbrnwsz('7acy, Prezvclhm Zirizdn Boiowników 

obrońców pr-knju, któremu prze­
wodzi Zwim!elt R<'dziccki. 

cili::ln'.'.Y w· cia,~u wicltów pod napo- wy ni,liczn~i grupy uprzyw:leiGwa I30 z n:imi Sm!g!y-Rydz". walcz:>.<'Y na zirm!ar.h lfr;7.J1anil o o W<'lność i Demokracją 
rem r:icmlccklego „Drang nach O· nych \,::>szarników i kapit.al '.stów. Dziś Pol~ka Ludowa mówi inaczP.j. wolność hi~;-r?ńska, a zarazl'm poi- w Warszawie 

Potlni;ści~ wyżej w waszych 

sten''.. na skutek krótkowzrocznej W imię •tE'"' int.eresu Polska by- Dzi5 Petl~ka 1.ndo-wa przemawia p.o ~le~ - o .icr.ną nlepoc!zielną wo!- Pozdrawiam serdecznie wasz 
Polityki polskiej magnaterii, szlach- ła stale obie:. ;;. 1 handlu na m'.ędzy tęinyml i realnymi rz:vnami mii:dzy no{r. Wie<lzfal o tym ~obnP nleu~t.ra • 1 

zjeclnocz~nych szeregach sztan- • 
dar solidarności wszystkich pro­
stych ludzi w walce o wolność i 
pokój. 

„ .• j . . ziazd de egatów, reprczentują-ty l hicr:irehii kościelnej. · narodowym ~11ku imper:alis.ty::z- nar0<.1owe sollcfam::iści, walki a po szony grnM':>ł wol!lości. który n1t)qł 
nych przetargLF" kó.i. Dzl!i siłą Polski są wnyitkłe un j~ znad Ehro i sp.od Barcelony, cych setki tysięcy ofiarnych ho-

Wyszliśmy więc z tej Wojny jako 
zwyri~icy, choć ·u same~o jej pocvit 
ku ponie:3liśmy straszliwą klęskę. 
Ani to zwyc:ę3two, ani ta klęska n-e 
były dzi~lem przypadku. I katastro 
fa wrzc>śniowa, i triumf końcowy 
był logiczną konsekwencją dwóch 
koncepcji polityczn,ych i ustrojo­
wycq,. dwóch .~.!.ametralnie spw~­
cznyeh ideol6g:1, następstwem róz­
ny.ch pPStaw dwóch przeciwstaw­
nych obozów społecznych. 

Katast~ofa ~Śn:!owa była nleu 
chrortnyrn następstwem równi po­
chył€), po której staczała się Pol­
ska przedwrześniowa. Od początku 
drugiej niepod.J.egłośc: głos . decydu­
jący w pą.ń.i;twię zdol:>yły klasy po­
siada)ące, obszaMcy i wielka bur­
żuazja. Wszjstkie kolejne rządy pol 
skie były wykładnikiem itjl. klaso-

Zmieniały· s1~ientacjc imperia.-· tęine siły p~tęiiu i po!:c.iu w ca.- znad Oki swojej ukochanej Wiśle i jowników o wolność, niepodle- (-) BOLESŁAW BIERUT 
Ustyczne obozów...., klik rządzących. łym świecił!, tak .ialt I moony-m l)ll"ni sw„.ie.i Warszawie - generał Walter głość i sprawfodliwość społeczną. 
- ale <'Cl po~tostał,,:..l)n sam~ posh1gi- wem tego obozu tlokoju jest ros•t!\Ca - Swil'rrzewski (d!ugotrwale, hucr.- Jest waszym szczęśliwym u- ~Okl?.ski. Okrzyki: Niech iyje 
wanie się Polsk~ ja,ko narzędziem i rożkwłtająca Pol~ka (oklask:). ne oklaski). działem nie tylko chronić w pa- Prezydent Bierut). 
walki z lcrajem rewolucji socjalisty . Szezęgólna i czołowa rola w t~j Wiedz:eli o tym dobrze towarz.v~ze mięci wzniosłe przeżycia walki Niech żyje niepodległa Polska . 
cznej - ze Związkiem r.adzieclcim. mobilizacji do walki o pokói, do pra Mariana Buczka, robotnicy - anty- i wytrwałości, niewymownych Ludowa. (Zebrimi wznoszą trzy-

Od orientacji francuskiej, poprzez cy nad budową silnej Polski przy- faszyści, broniący we wrześniu 19~9 cierpień i radości zwycięstwa nad krotnie okrzyk Niech żyje. 
orientację brytyjską do or:entacji pada ·odbywającym dz:ś swój ko:1- r. wydanej przez sanację na lup Hi- fas 1 • . . ł • W t • ) 
hitlerowskiej przerzucały się rządy· gres bojownikom o wolność i demo tlerow: w·arszawy. ~yz~em,_ ecz rowni!"z W pe ni szyscy ws a3ą • 
przedwrześniowe. Nie trudno :.m 1o krację. Wiedzieli 0 tym dobrze partyzan- uczest~icz~c w b~td?w1e. noweg.o, Niech żyje międzynarodowa so 
przyszło - wszak rywalizujące ze Bojown:('y o wolność i demokra- ci AL ; Gwardii Ludowej. I spraw1edhwego, sw1at~eJszego zy lidarnośc sił walczących o postęp 
sobą grupy reakcji i faszyzmu .poi- cję widzą i odczuwają nie tylko lu- Lata wojny, lata hitleryzmu, llata c1a w Pclsce. i pokój. (Zebrani wznoszą trzykro 
skiego - sanacja i endecja, m:ały .dobó.jczy faszyzm - tę ostateczną okupacji rozszerzyły na cały naród Strzeżcie więc z najwyższym tnie okrzyki: Niech żyje). 
starą tradycję i wyrobioną prakty- koru;ekwencję kapii.alizmu, ale nau polski, na wszystkie narody Europy oddaniem strażniezki naszej wol- Niech żyje pogromca faszyzmu 
kę w tej dziedzin:e: gdy piłsudczy- czyli się rozumieć przyczyny, źrói:l- tragi~z.ną w:edzę o )mpnialiźmie. ności _ władzy ludowej wywal- _ bohaterski Związek Radziec­
z.na wysługiwała się imperial:zmo- ła, Jrnrzen:e faszyzmu, tkwiące glę- W h1tlerowskkh ob_oz~ch ~o:icent~a. czonej krwią serdeczną ]udu pra ki i Generalissimus Stalin. (Ze-
wi habsburska _ hóhenzollernzow- boka w kapitaliźm:e jako ustroju, cyjnych ma.jdowah ~ę wu:zniowrn cującego brani trzykrotnie 

0
_ 

skiemu - dmowszczyzna kręciła się jako. systemie - jako skazanej na polityczni wszystkich na.rodów, wal ' · • • k wznoszą 
u progu carskich gab:.netów. Obie zagł;;idę, pełnej sprzeczności dezorga czących o wclność. Znajdowali się Twórczą s_wą p~ac~ Wnieście krzy. • - Niech Żyje. Wszyscy 
grupy wylądowały po tym zgod:1ie nizącji życia zbiorowego i zaprzecze przedstawiciela wszys~kirh warstw wkład Polski do w1elk1ego frontu I wstaJą). 
rv przesl,.s:ońkach Berchtesgaden. ~ia praw człowie1rn. praw lednostk'., społecznych tyclt narodów - robot- .„11111mi111111nllli·-„--„-----------••••mmi111111m:ri­

NO"ród zQp/qci/ kosztowny rachunek 
za zbrodniczą politykę sanacji i endecji 

.1ako bezdu~me.i. antyludzk:ej, bez- nicy, rhłopi, intcligencf.,., Źwiązani 
litosne; wobec człowieka i człowic- z naroclem pafriotyel!iłl księźa, nau­
czeństwa kapitalistycznej mach'.riy C7.ydele i uc:miowie, oficerowie i źol 
goso0darczei. ·· n• ' · • · ' - niPr?e. 

Lata przedwrześniowe zdem::i~k·J- Miliony, dosłO?\'ll:e miliony Z?S1<i 

Rachunek tej polityki przedwrze­
śniowych władców Polski wypadł 
kosztbwnie. Płaciliśmy go w trag:cz 
nych dniaeh kampan.:.i wrześniowej, 
płac:liśmy go przez 5 lat hitler?w­
skie.i okupacji, płaciliśmy i pł1c:my 
już po wyzwoleniu, dźwigając z c'.ęż 
kim· trudem mas pracujących z ru­
in Warszawę i :nne miasta polskie, 
zniszczone przez rękę najeźdźcy, 'lle 
wydane mu oa łup pnez tamte rzą 
dł' . .• 

Wrzesień 1939 roku zastał nas kom 
pletnie nie przyg<>towanych do wo~ 
ny. N:e byliśmy przygotowani am 
polityczńie, an:. ·dyplomatycznie, a­
ni wojskowo ani moralnie. Tajem­
nica wojsko~a sanacyjnej soldate­
ski" polegała na osłanianiu przed c­
cźyma społeczeństwa rozpaczlh•,;ego. 
stanu naszej przedwrześn:owej ar­
mi:. Armia była nieuzbrojona, ni:! 
wys7.kolona, jej korpus gen~ral~ki i 
ofic.irski pozbawiony wszelkich r..wa 
1itika:cji wojskowych, do?ier~nY P?~ 
kąfom widze.n:a usług i 1oJaln\Jsc1 
wobec osoby kolejnego san~cyj'1~~ 
<.lykta-tora, okazał się w w1ększosc.i 
wwej moralnie !Zdeprawowany i Z\'1Y 

Czajnie tchórzliwy. 
Gtęboko s!ęgała prowukac1a hi'le­

towsk"a, i4eólogiczna zb:eżność z fa­
szyzmem, pogarda dla ż~łnierza, ~la 
ol?:rwatela, dla społeczenst>ya. R?'.v 
nocześnie sztab 6wczesny me pos:ll­
dał źadnego planu strategicznego 

. wojny ~ Niemcami, nie przygotowy 
!'li.Tal sję 'do n:!ej .a?solutn:e, ch?ć ~st­
ni"ał<> równoczesme 17 wananthw 
planów zaczepnej ·kampanii r.ntyra-
dziet:kiej. , , 

·Na.ród. po'lslrt Znalazł ·się więc w 
obl:czu najazdu h!tlerowskiego w 
stanie . .zupełnego nieprzygotowani:i. 
Dzieliła go od rządu i jego pc~:tyld 
ogromna pr~erpaść, ale b::akl0- mu 
równocześnie foFm politycz,nyi-~, ;cd 
hości narodowej na .plaiform:e jcdy 
n:e · możliwej i nieżbędnej w tej sy­
tuacji .:..:... ' ijedńocz"enla wysitków 

1 więksżośct ·narodu: ·- · rabJ~ików, 
chłopów, intel!gencjl na. gruncie vn 
l;yfaszystowskim i .demokratycz.n:i·m, 
'valk: z hitleryzmem w soJusz.t ~ o­
parciu o Związek Radziec•d · (okia-
ski) . • · · 

.~ Dyplomatyczna sytuacja Polski w 
tym okresie przedstawiała się roz­
paczliwie. Byliśmy "kompletn:e osa­
motnieni. Beck i jego klika przykla 
skiwali kaZdef poprzednie1 agresji 

1 hitlerowsk:ej, aż nasi;a . granica z 
Nie~cami i .1c.ł\· sateUt?mi przedł11-
-*-'"~a się: niemal dwukro.tnie. Obłęd­
na j)blityka sanacj.i b.J'.ł.a w tym c~a 
s:s skierowana na . torpedowa:u~ 

'Od Re TJałiCI# ' 
z' · WŻgl~· 'u ńa. nawał' "\>leżące.R"o 

ma!1. •'ału, \ olejny odclnc !t now„ Jl 
l.ar.-·"ma. pt.1 ,,Mau.':"." uka7..e się w 
jutrzejszym numerze „Głosu". 

wszelkich możliwości stworzenia an wa-t'.9' ókres kapitalistycznego Jib:>- ło w tych obozach kon('entracyjnych 
tyhitlerowskiego sojuszu w. Europie. ralizmu, ·iako w grunc:e rzoc:ty e>h:i- wymordowanych różnymi sposo1J<1-

Niemal w przeddzień wojny pn- jętność na losy człowieka. jako glo- mi, rozstrze1an:-.·::h, zagazO\vanych, 
sa sana,cyjna i oficjalne czynnik: rzą ryf;kację prawa·· siJnieiszego. reali- zabitych zastrzykami fenolu w S<!f­

dzące wyrażały radość, że nie do- zowanego w ustroju kapit..'łlistycz- ce lub w żyły, zagłodzonych, zadrę­

szedł do skutku antyhitlerowski !.O nym nie wbrew, ale dzięk; liberal:z czon;vch. 
jusz radziecko - francusko - brytyj mowi. Hitlerowskie ohozy kcmcentrac.vj· 
ski. Rząd sanacyjny , sprzeciwił ~ię Lata międzywojenne zdemaskowa ne b~·ł:v systPml'm ni~z<:zl'nia !'ałych 
kategorycznie propozycjom radz:0c- ły nieuniknioną drogę te!{o ustroju. 11aro-di1w. stojących na drodze nie­
kim, zmierzającym do zapewn;enia wiod_ącą do bezcerenonialnego JUŻ mi!~rkiemu imperializmowi. 
Polsce pomocy radzieckiej na wypa M d d / d • b · ' 
dek agresji hitlerowskiej . . OdrzucQ- !ę zynarO OWO SO i OfnOSĆ 0 fOnCOW 
na została wtedy jedyna rPa Ina µ'l- k · /' · 
moc, która mogła za.ważyć 'na losach po o;u zoporq przeciw imperia 1zmow1 
wo.jny polsl•icj. Widmo tak!ego świata niewoli i I rodowej federacji '.oklaski). 

Po trzech dniach losy kampan:i zagłtdy ludów, rn7-l·ite :>:o~t:iło putc~ Wyrazem międ7ynarodowej s.-iE-
wrześniowej były przesądzone. Ró- nymi udenenia:ni Armii Radzieckiej darności bojown;ków o wolność i d~ 
wnocześnie zawalił s:ę caly apa~·at (dłuiotrwałe oklaski), a wy!;:u:1 w mokrację jest obecność na naszym 
państ\vowy. żołnierz i cywil bil się latath walki z faszyzm'.:?m tniqr:i?:y- kongresie d~le~acji Ruchu Opom 
bohatersko na każdym pobojowisku, I narodowa solidarność bvjowni:<ów Franc.ii (oklaski), Czechosłowacji (n 

w każdym mieśc:e, w Warswwie, o w0l,hość i demokrację stanow: naj klaski), Bułgarii (oklaski}, Rmnimii 
na Westerplatte, na Helu, w l\'1odli- pewniejszą Z:'lporę przeciwko impc- (okln.0 lc), Hl~z.panii rcpubUkai1skiej 
nie, pod Kutnem. Sz.tab, dowódz- r:al!zmowi. który depce prawa 0 sa (oklaski), politycznych emivantów 
two r.aczelne, generalicja i rząd prze mostanowieniu narodów po to, aby iugoslowia11skich, antytitowców ~o­
prowadzały tymczasem planową k..m z.niweczyć miqdzyrn::rodową solid,ir- klaski). demokratów walcz.ących o 
centrację zales1.czycką .- jedyną ·U- ność, . by potem zdeptać wcln'.Jść wolność Grecji (oklaski). przcd.;ta-
daną koncentrację tej wojny, by. po narodów. wicit>li Belg:i (oklaski), Holandii (o-
dwóch tygodni.ach wy.ewąkuować się 1 !:laski). Vlloch (oklaski), Danii (okla - Wyrazem takiej r>oti;żnc.i m ęd7.:V· 
z walczącego krai·u i · pozostawić sk) i towarzyszy austriackich. 

· • narodowej solidarno.~ci bojowmków 
wszy"tko na łaŚkę losu i wroga. Jednym z wyrazów takiej mlędz'' 

0 Pfłkój I demo!trację Jest obf'cnof.ć' narodowej solidarności jest udział w 
Takie były pokróke źródła 1 dzic na naszym kongresie przedst:nvidcll naszym Kongresie przedstawicieli 

je klęski wrześniowej. Zwią.:r.ku RadziecklE'go z przcwo!lni- niemieckich antyfaszystów - nn-
Że po niej, mimo wszystko przy!lz czą.cym dcleg:irji Chołodkowem r.a w:s•ch demoluatycznych Niemiec '.·)­

ło zwycięstwo ostateczne, że sztanda czele I z dw11krotnym bohatert>m klaski), z przewodniczą.cym prezy­
ry pclskie obok radzieckich w hit!e Związku Radzieckiego Fiedo.rowcm dium Niemierkiej Rady Ludowej, 
rowskim Berlinie ·i na granicy na i członkiem Za.rządu FJAPP, Czyka wypróbowanym bojownikiem antyfa 
O :~rze i Nysie znaczyły szlak drogi renko (ruczne oklaski - wszyscy szystowskim, Wilhelmem Pieckiem 
żołnierza polskiego - to jedynie i wstają), członków zarządu mlędzyna na czele. 
wyłącznie zasługa. nowych sił społe-

cznych, które podjęły wa.lkę ·O N.o- Krzepnie antyfoszystows!d front w Niemczech 
wą Polskę '.oklaski). 

. . . . W trudnej walce z niemieckim re 
;podJęły tę walkę : prowadziły ją I wizjonizmem z niemiecką reakc;ą, 

nieugięcie przez lata okupacji nie idącą dziś n~ pasku anglo - amery­
tylko przeciwko najeźdźcy, ale prze ka.ńs~iego imperial:zrriu, rosn.~ i 
ciwko siłom rodzimej reakcji, która krzepną siły · demokracji w Niem­
czyniła ~-szystko, by do walki n:cdo czech. 
puścić, by utrzymać · swój monopol Wyrazem rosnącej konsckwenl)ji 
rządzenia nawet w podziemiu i na tych sił jest decyrja Niemieckiej Ra 
emigracji. by zachować f:.1rtkę po- dy Ludowej, aby dzień 1 wrześ11ia 
wrotu raz jeszcze do rządów· w PJ1 _ rQcznica n:tpaścl hitlerowskiej na 
sce powojennej Polskę - obchodzony był w Niem-

W okupowanej Polsce i na "ziemi czeeb Jako manifesta.cja woli :>okQ· 
raclzicckiej rodziła się i przygotowy ju, jako świadectwo zdcbywania i 
wała koncepcja nowej, demokratycz tam przewagi nad silami prącymi 
nej Polski Luclowej. Wykuli ją w efo wo.iny. 
konspiracji twórcy PPR i KRN, je- Na całym świecie znamien:em te­
cinolitofrontowl lewicowi pepeso\v- go rocznicowego września 19n roku 
cy, n ,dykalni 111dowcy, Związek Pa- jest rosnąca przewaga sił pokoju i 
trlotów Polr,kich - słowem prawdzi postępu - wbrew podżegaczJm wo 
wi demokraci, patrioci, antyfaszy~cl. jennym, wbrew imperial:.st·)'ll an­

Wojna była z faszyµnem i można 
ją było wygrać tylko na platformie 
walki z faszyzmem niemieckim, wło. 
skin'\ a także ~ rodzimym polskim fa 
szyzmem. Masy pracujące Polski st? 
n'''Y 7a t1' koncepcją i ,„ dniacl"> l!p 
co •ych n ~u lP.4·~ zaczęł;<" Ją re< ·izo 
Wl'ł:.. pod J...~erun.kiem klasv robot;1i-
cze} . 

z-..,yclęsf--o Arn - 1 Rad:i.-:eckiej u· 
torowało drogę wyzwoil'nia Polski I 
przeJ{;:da w nkj właC:;:y przez lda~1; 

glo - amerykańsk:m, wl:>rew reakcyj 
nej polityce Watykanu (okJ·,1ski}. 

Jest tak; jak mówi orędzie wszech 
rosyjskie.i -, konforer.cji. Zwol~::J.mków 
Pokoiu w Moskwie: 

·~"' jedności woli i działania wszy 
sf\ !ch n& ·cdów, walczt ?ycb o f'O· 
kó~ widzil'1ly jeden z n~jdonioślej­
szyrll sposrbów zn\weczcr'a ot&n.'w 
p\>f1 '~lf3.C'ZY. wójcn.,,.ycb. .;la cal, ,m 
Świeci~ zatacza dzisb . .l coraz szer5zc 
kręgi ludowy ruch w obronie p{lko­
ju. Narody zdecydowane są br:mić 

inter"SÓW pokoju i nie dopuszczą. de 
nowe.j, krwawej wojny". 

„r.:i:int;ły czasy, gdy imperialistom 
udawało się os1.ukiwać masy lud~­
we i ukrywać przed nimi przygoto­
wania do zbrcdniczych woj~n. ObPc 
nic narody orientują się w Istocie 
planów a.grcsorów l jasno widzą, że 
podżega.c-..e wajcnni nie są panami 
losów świat.a, za jakich pragną ucho 
dzlć. Narody stanowią obecnlo sił~. 
która JHńrafi pc-krzy-.i::ować >:tlroflni­
cze 7.3.miary imperialistów i obr(>nić 
sprawę pokoju"„. 
„Pallżcg2<ze wojenni zoba.czą. przl:'d 
sobą groźny fr{lnt 1>brońców pokoju, 
który może powstrzymać· zbrotlni­
ci::ą rękę, wn1iesi1>ną nad luch:koś­
cią. 7..arlania tego frontu pokoj11 i 
wolnoi!C'i są bli.:ikie i zrozumiałe :;P,r 
cu ka.idego prostego człowieka, nie­
zależnie oil przekonań pa1itycn1:vch, 
rasy, narooowości lub wyzna1~i.i. 

lJn . zadań tci:-o frontu nr.le:i:v !h~ll~ 
ta obrona nir))Oi.lległnśri narorlnwcj, 
sw1>bód demo!rn1tycrnych I pr,l;:f).fo­
~ ·',f wspóipracy wszystkich 1„ll"c­
dów. Oe zadań te!l'O frootu nalP.7.y 
wa~·,.., przt'c:wko 1vsze1k" n prńt 1m 
~1 7 nlc1.e11la lub 7;ikwidowania tych 
praw nucd.Jw, próbom mającym na 
rclu ntorowa~ic drol!'i nnw.•l ,„o.inii­
.świ:i l :iwc.i. · 

...... ~ ............................. , ................ . 
i 3 września 1939 i 
• i ...................................................... 

RozrMzął się trzeci dzień wojny. 
Po pi<'nv1'7)rh . „pr_óbnych" bom· 
hardowaniarh - Lódi ochłon~a nie· 
ro. Ryrlz nadał komunikat radiowy 
o homhardowanin ... Berlina. Po mieś 
cie kr~~yły pogłoski - rozpowszech· 
nione pruz członków Ozonu - o za­
j~riu Król«>wca prr.ez kawalerię ge­
n('rala „Kmicica" (Skrzyński«>go). Ba· 
romctr nastrojów podniósł się :r:nl­
cznie. 

W południe radio obwieszcza tri· 
umfalny komunikat: Wielka Brytania 
wydała wo inę Hitlerowi. I potem dru 
gi komunikat: Francja staje przy ho· 
ku walczącej Polski. Radość ludno· 
sc1 nir ma granic. Na domach uka· 
zują się flagi narodowe. Delegacje 
spieszą do knnsulatów - brytyjskiego 
i francuskiego z k11 i a tarni. 

Na ulicach tłumy, rozprawiają gn· 
rączkowo o wyd;ineniach. Ty~iące 
oczu wpatruje się w niebo, wyczeku· 
jl}c eskarlr sojuszniczych, które roz· 
biją wro:;o. 

Około pi:itej po południu nad L<r 
dzią i okolirą ukezują ~ię samoloty. 
Nadlatu.ią od strony Zi;;icrza. Są je­
kicś inne, nie czarne, lecz srehrzysł!'. 
Lud 7.ie witają je rhusteczkami ! To 
prurież nasi, to sprzy1t1ierzeńcy. Cze· 
kali dwa dni - żeby się przygotować. 
Dopiero trzeciego dnia uderzyli na 
zbrodniczego wroga. „Ruszyli całą 
nawałą". 

Nagfo rnmolnty, jl'dcn po drugim, 
rycząc !erą na ziemię. Nast~puje kon 
stcmacja. A może to Niemcy? Le· 
cą, jeden po drogim w dól, jak strą-

Paul Robeson i 

eone jaslT7.{'hie, by polem znów wzbić 
się w górę. Od kadłubów odrywają 
się pociski. Huk piekielny targa po­
wietMenL Dym zngłania horyzont. Po 
raz pierwszy obok bomb burzących 
spada ją na min sto pociski zapalające. 

Zgi('rz stoi w płomieniach. C<'n• 
trum miasteczka trafione dzic,iątkami 
pocisków - płonic jak świeca. }f'dna 
z pierwszych bomb nio:zczy doszczęt· 
nie kościół... cwaugdicki. 
Padają pociski na Julianów, na Wi· 
dzew, na Karolew, na Marysin, na 
miasteczka i wsie okoliczne. Sztuka•y 
6ieją kulami karabinowymi na ludzi: 

Tak w)·glęclaJa pomoc angielska i 
francm·ka, na którą czekano tego dnia 
i tej nocy, czekano całe cztc1-y lata.„1 

na Pl"ÓŻno. 1 

Drogi tymczasem były pełne ucie:..: • 
nierów. Szpitale przepełnione ranny• 
mi. Rndio ni!'mieckie obwieśrilo o 
zakciu Rndom~ka i Częstochowy. Wie 
czorcm „Dcut~chlnndsendcr" na1lał 

wywiad pra•owy z przeorem ojrów, 
Paulinów, który uspakajał naród poi· 
ski, że Niemcy oszczędzili klaRZfor 

jasnogórs\i i obsadzili go załog:i ~kła 
da iącą się z katolików. Ilitlcr też 
był podohno katolikiem, więc ... 

Tymczasem pancerne dywb:je Rund 
stcdtą. przekroczyły Wutę. T-z)' mo­
sty w okręgu Wieh7'!ia 11ie zostały 
wysa<lzonc w powiNrze, aby ulot" ić 
mar•z armii nicmiC'rkiei. -
Cofające i;ię w br.zła~lzic- fl\:ll:i or­

mi •. Lódź" atakowane s~ Oil t)"ł" rrzrz 
handy dywrr,antów · ui~micrkirh 
spadochroniarzy. 

Howard Fasi 
na czele Narodowego Komitetu Obrony 

óvmnastu oskarżonych przywódców Ki' St. Zifd,1. · 
.'I.OWY JORK (P"AI'). Pows:,•ł lu 

Narodowy Komitet Obron • 12 ze 1:a­
da'..:cych "'" lawie oskarżonych :-h:y 
wócfców Komunistyc:t.nei Partii Sta­
nów Zjednoczonych. 

Do p;c-„·cl!um ;~cm'lci •J v:~sz.H: wy· 

bitny śp!cwok m11rzyński i d?:HacŻ 
sp· •1eczny Paul R beson, '(ldz:o ' qd•J 
ok. ągow~,_.., sta.1u lm~:ana M~rris, 
~nony prsa~z H„war? Fmt i szereg 
innych wyb?tnych dz1alaczy politycz­
nych, spoleczn:·ch, zawoc!cw·.-ch i k1.1l 
turali1~·ch 
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Lud polski potępia manewry Watykanu 
Odbudowując nasz kraj w niczym nie uchybiamy zasadom wiary 

Kiedyż dostojnicy kościelni w Polsce zajmq jasne stanowisko 

,_ ________________________________________________________ __ 

Termin rozpoczęcia konkursu 
zespołów tkackich . 

przesunięty na 1 października 

wobec antypolskich wystqpień papieża? 
Do Zarzfdu Głównegu Związku Zawodowego Włókniarzy wpłynłł wnio­

iek zespołów konkursowych z PZPB Nr 7 w sprawie przuunięcia terminu 
1ui;poczęci11 konkursu na dzień l października rb. Ponieważ wiele zespołów 
w tych zakładach jest dopiero w stadium organizacji, motywy, podane przes 
tkaczy „siódemki" są zupełnie duszne. Podobna sytuacja zaistniała w wielu 
zakładach łódzkich, 1 zwłaszcza poza łódzkich. Dlatego tei ehocid 
w zasadzie minfł już wyznaczony termin, w ci!!gu ostatnich dni na~al na· 
pływają liczne zgłoszenia zespołów do konkursu. Ażeby więc umoiliwi~ 
•ym zespolon. i jeszcze wielu innym będącym obecnie w 1tadium organi· 
zacji, uczestnictwo w konkursie, tkacze z PZPB Nr .7 zwrócili aię ze 
iłmzm~ pn.śb1. do Zarządu Głównego o przesunięcie terminu rozpoczęcia 
konkursu na dzień :;. pnź1lziemika. 

' Antypolskie wystąpienie papie 
ła, a zwłaszcza ostatnia uchwała 
Watykanu, wywołały w całym 

kraju olbrzymią falę oburzenia. 
w miastach i wsiach zwoływane 
są zebrania, na których uczciwi i 
wierzący katolicy protestują prze 

działalności Watykanu robotnica szali chłopi i robotnicy, mężczyź­
z huty „Feniks" Huculakowa i nie ni i kobiety w Kutnie i Piotrko­
inaczej wypowiedzieli się Malczew we, w Łodzi i Końskich. Wypo­
ski z Gorzkowic czy Tadeusz Gło 1 wiedzi te świadczą, że naród pol­
wacki z Bełchatowa. / .ski doskonale rozumie co się kry-

Przytoczone wyżej opinie wygła je za obecnie prowadzoną połity 

ką Watykanu, świadczą również 
o powszechnym żądaniu, aby du­
chowieństwo, a szczególnie wyż­
sza hierarchia kościelna w Polsce 
zajęła wreszcie jasne i zdecydo­
wane stanowisko. 

:!:k; j:!y~:1::=ui:~t~c~~~: Dojwiadezenia IDiesiąca kł~sk'i 
gaczami wojennymi. k I ' „ 

Zarząd Główny Zw. Zaw. Włókniarzy uwzględnił ten wniosek, wycho­
dząc z założenia, ie wszystkie zakłady powinny stanąć do konkunu w peł· 
uym „skłanzie" i że wszystkie winny rozpocząć zawody jednocześnie. Tego rodzaju zebrania odbyły 080 ł\ 08 przysz 0SC 

słę ostatnio w Końskich, Piotrko- Co się tyczy zespołów, które między l a 5 września zgłosiły już aw6j 
udział w konkursie, odbędą one w bicżl!cym miesifcu przedwstępne współ· 
zawodnictwL, które będzie specjalnie premiowane. Wysokość nagród po­
da Zarzą •. Główny w najbliższych dniach. 

wie, Kutnie, Brzezinach i inn. miej Robotnicy wyciągają praktyczne wnioski 
seowościach naszego wojewódz- • , • 
twa. z tragicznego wrzesn1a 

Na zebraniach tych członkowie B d • ·1 • • • 1 ' k d · k ' • • · • • A więc te zespoły, które już figurują na liście, z zespołem tow. Bal· 
lcrzaka z PZPB N~ 7 na czele, pracują tak, ja'kby uczestniczyły w konkur· 
sie. Zwycięskie zespoły otrzyma.ią z końcem września nagrody za ten 
okres. Te zaś zespoły ,które dopiero poczynają się or~anizować: p~zy~o­
lują się w ciągu września dobrze do konkursu, a z dmem l pazdz1emka 

i aktywiści wszystkich stronnictw I ę Ziemyzus_i Dike! praRcodw~c. k~wa. ckzac. sz _odn1 okw, ~~cl1edso1ac _SOJUSZ 
~emokratycznych PZPR'. SD, SL . ze_ w1ąz_ Je~ a z1~c 1~ 1 .r~1a~1 . emo raq1 u. oweJ . 
1 PSL protestowali przeciwko po- Bezposredmo po zakonczen.:u ')ra doma i rozumie, gdzie Jest JeJ wrog, I Podobne zebrania odbyły su~ w 
l 't W t k . k t . 1 cy pierwszej zmiany zebrały się a gdzie sojusznicy. dniu 1 września również w Ośrodku 
i yce a Y anu 1 a egoryczme kobiety z Ośrodka. Konfekcyjnego Zgromadzone na dziedzińcu ko- Konfekcyjnym Nr 2, PZPDz Nr 5, rozpoczną start wraz z innymi. 
d~~~~~~rafthlak~~~ na~~~ d~~~u ~hl~~powi~~~m~cy~~P~Z~P~W~N~r~2~,~i~w~F~a~b~r~y~c~e~~~z~b~e~~~"~·~~=========================~~==~ cielna w Polsce zajeła wyraźne brycznym. Zostały one już bowiem kami na cześć przyjaźni polsko - -

. · . wcześniej pow:adom:one o mają- radzieck:ej i sojuszu krajów demo- c h • • '' p 5 s stanowisko wobec os_tatmch posu cym się odbyć otwartym zebraniu kracji ludowej. t · • t U 
nięć Watykanu, witając jednocze pa1•tyjnym, poświęconym sprawie Na zakończenie zebrania, zgroma emen owa IS or1a -
śnie patriotyczne wypowiedzi I~ roc:micy tragicznej klęski wrześ- dzeni uchwalili rezolucję, w której ff 

moweJ. czytamy: 
szere~t księż~, którzy. stanęli ~a Kobiety stawiły s:ę bardzo l:cznie, . '!Zeb.ran~ w 1~ rocmic~ napa-
grunc1e Polski Ludowe] w obronie zresztą to zrozumiałe. Nie ma prze- sc1 N1en:i1e~ hit.ler~wsk~ch na 
• • • h d · h · · • d b cież w całeJ· Polsce człowieka - Polskę osvnadcza.Ją, ze me ustą-JeJ granic zac o nic 1 JeJ z o y- . . · 1 · d 1 „ • któremu nie wryłyby się w pam1ęc p1ą. w ~a ce o ZJe noc;zen e wszy 
czy soc1alnych. owe straszne dni sprzed dziesięciu stk1c!1 sił narodu wo~oł .klasy ro-

Na zebraniu piotrkowskiego ak lat. botn1~ej, o wzmocn1(.'me i_iasze-
. . go Panstwa. Ludowego, stoJącego 

tywu m1ędzyparty3nego chłop z Do zebranych przemó'\.\'ił tow. na straży niepodległości i zdo-
. · ł Bogdan. Referent omówił szczegóło-Chab1ehc, Jan Jab oński wypo· wo przyczyny naszej klęski, przy- byczy mas pracujących. Nie bę-

wiedział się w następujących sio- pomniał zdradziecką politykę ów- dziemy szczędzić sił dla. prze_d-
• terminowego WYkonania. planow 

wach. „Uchwała Watykanu godzi czesnego rządu, wspominał o kłam- gospooa.rczych, podniesiPmy ja-
1 liwej propagandizie, która do ostat-

w tych chłopów, którzy otrzyma i n'.ch chv,r:l chciała utrzymać społe- kość produkcji i dyscyplinę pra.-
z10em1·e z reformy rolne1' godzi w czeństwo w nieświadomości istotne- cy dla poprawy bytu człowieka · ' pracy dla W7Jinożenia mocy go-
robotników, którzy stali się gospo go stanu rz~zy. spoda.~cze.i i obronnej Polski Lu-
darzami fabryk i kopalń. Ani Kobiety słuchają uważnie. :>rzed I dowej. Będziemy zwalczać wi-

• • • . oczami stają obrazy sprzed 10 . cbrzyciell i szkodników, wszelkich 
chłop, a01 robotmk nigdy nie co- lat, w uszach brzmią słowa: „Silni, I wrogów ludu pracującego, którzy 
fną się z raz obranej drogi i nie zwarci, gotow-„ „n:ie oddamy guzi- 1 na rozkaz podżegaczy wo-

ka". j j I oddadzą ziemi obszarnikom i fa- ennych che eliby powstrzymać 
• . " , - Wspominamy te dni, powie- · nasze poko.fowe budownictwo no 

bryk kapitahstom • &-lał między innymi tow. Bogdan - wego sprawiedliwego pokoju. 
Ob. Górniak jest aktywistą nie tylko dlatego, aby zachowały się Będziemy wzmacniać przyjaźń 

St i t L d g powiatu na zawsze w pamięc!. ~ aby dowie- I sojusz ze Zw. Rad?iecldm, kra-
• ron!1 c wa 1;1 °'Ye 0 działy się o nich nasze dzieci. Mó- ja.ml Demokracji Ludowej; w <'O 

łodz~1~go.. Zab1era1,c .głos na os wimy o tym dlatego, aby z tragedii dziennej twórc1,e,i pracy zwlęk-
tatnieJ międzyparty1neJ konferen września 1939 r. wyciągnąć wn:osk: s7t.<ić wklad Polski do dzieła 
cji, oświadczył on: „Będziemy w 'i uczyć się, jak klasa robotnicza ma utrwalenia swawiedllwego poko 
dalszYm Ciągu budować nasz kraj się zabezpieczyć przed nową pożo5(ą ju między narodami. Katastrofa 
i nikt nas nie przekona, że tak wojenną. którą chce wzniecić mię- wrześniowa nie J)OWtóny się 
postępując w jakikolwiek bądz ~ynarodow.a . reakcja. Klasa rob?t- więcej. Niech żyje I rozkwita 
sposób uchybiamy zasadom naszej mcza Pol~k~ iest dostateczn:e 3wia- niepodległa Polska Ludowa". 

Wielokrotnie już informowaliśmy 
naszych Czytelników, że „Powszech· 
no Spółdzielnio Spożywców zamierza 
przystąpić do budowy piekarni me· 
chrmicznej - giganta. 

Ostatnio sprawo budowy gmachu 
dla wielkiej spółdzielczej piekarni me 
chonicznej v.kroczo ze sfer projektów 
w stadium redlizocji. Odpowiednie 
kredyty no ten cel zostały uwzględ­
nione w plan ie inwestycyjnym no rol< 
bieżący. Plony techniczne budowy 
już sporządzono. Kosztorysy gene· 
rolne przesiano do odpowiednich in· 
stancji. Przewiduje się, że w niedłu· 
gim już czasie PPB przystąpi do pro• 
cy przy wyi<opie. Od dłuższego cza· 
su zamierzając poprowadzić roboty 
budowlane, władze PSS·u przyg9-
towoły no ten cel zapasy niezbędni!· 
go budulca, w pierwszym rzędzie ce­
mentu. Skrzętność gospodarska god­
na pochwały, mająca jednak i swe 
słabe strony. W przewidywaniu bu· 
dowy zmagazynowano dla włosnyćh 
potrzeb około 300 ton tego cennego. 
tworzywa, bcrdzo poszukiwanego no 
skutek nasilania robót inwestycyjnych. 
Niestety, Spółdzielnia nie posiadała 
odpowiednich warunków do magazy­
nowania tak poważnej partii cemen· 

tu. Jest to s,urowiec o wybitnych wio· 
ściwościoch hygroskopijnych - stąd 
nie trudno o jego zmarnowani~. Nie 
no wiele się też zdały wszelkie środ· 
ki ostrożności - przedsiębiorstwo 
państwowe, które w najbliższym cza· 
sie ma przystąpić do budowy nowej 
piekarni, nie zqodziło się użyć tego 
cementu, stwierdzając, że nie posia· 
da on już w tej chwili dostatecznej 
spoistości i do wykonania poważnych 
robót się nie nadaje. Oczywiś.cie, że 
partio zdyskwalifikowanego surowca 
budowlanego nie zostanie całkowi· 
cie zmarnowano. Będzie jeszcze mo• 
gła być wykorzystano do innych, 
mniejszej ·wagi celów. Nie wolno 
nam jednak zapominać, że to źle ;:>o· 
jęto „zapobiegliwość" PSS·u w koń­
cowym wyniku przyniosło poważną 
sirotę gospodarczą. 247 ton cementu 
- blisko 25 wagonów i::".!nnego su· 
rowca, wejdzie do obiegu, jako pro­
dukt nie pełnowartościowy . 

woć się różnym panikarskim pogłos­
kom: - „trzeba kupić - bo zt1brok· 
nie". 

Wynikiem takiego rozumowani" 
jest zawsze szkoda, przyniesiono go· 
spodarce społecznej. I. K. 

81Jlwetki 
bo;owników o wolno~ć 

--------------------~ Kapitan 
tow. Janina Kalinowska 

W korytarzu. prowadzącym do po· 
koju kierownika personalnego PZPJG 
Nr 8, tow. Janiny Kalinowskiej, za· 
wsze znajdziemy kilku interesantów. 
O każdej porze dnia - rano, w przer 
wie obiadowej, po zakończeniu pracy. 

- Towarzyszko, zachorowało mi 
dziecko, przyśpieszcie jego przyjęcie 

do szpitala. 
- Towarzyszko, mój mąż pije -

pomówcie z nim. 
- Pani Kalinowska, moja córka 

chce iść do szkoły przemysłowej, Jak 
mam to załatwić? wiary". 

Członek Polski~go Stronnictwa 
Ludowego z Żychlina, ob. Swia­
tłowski, zabierając głos w dysku 
sji na zebraniu w Kutnie oświad 
czyi, że w Polsce nikt nie zamie­
rza ograniczać wolności sumienia, 
wręcz przeciwnie, ostatni Dekret 
gwarantuje każdemu całkowitą 
swobodę wyznania i praktyk reli 
gijnych. Podobnie wyrazili się 
również chłopi z Pleckiej Dąbro­
wy i Oporowa, ob. ob. N owak i 

Walka o pal1nę pier'\Vszeńst'\Va 

Odpowiednie in'stoncje PSS-u stwier 
dzoją że zrobiono wszystko, oby nie 
dopuścić do niszczenia zmogozyno· 
wonego dla potrzeb własnych cemen 
tu. Zapomniano jednak o tym, że 

tworzenie rezerw, obliczonych no dlu 
gą metę, jest gospodarczo szkodliwe 
wówczas, gdy brok produktu maga· 
zynowonego doje się wybitnie odczu­
wać no rynku o w dodatku posio· 
dacz rezerwy towarowej nie rozpo­
rządza odpowiednimi warunkami do 
ich przechowywania. 

I tak przez cały dzień. Tow. Kali· 
nowska ici.dnej sprawy nie pozosta· 
wia niezałatwionej. Jak może podo· 
lać temu nawałowi pracy? Może -
gdyż, jak sama mówi, życie jej splo· 
tło się tak mocnop fabryką, że stała 
się ona dla niej wszystkim, drugim 
demem, 1odziną. Rodzina - to wła· 
śnie owa dwu i pół tysięczna rzesza 
tkaczek, prządek, robotnic z farbiarni 
i wykończalni. 

Nowe zespoły stojq do konkursu o najlepszą jakość 

Michalski. 
W tym samym duchu przema­

wiał członek SL i mieszkaniec 
Piotrkowa ob. Ziołowicz, podob­
nie wyraziła się o 4Ultypolskiej 

Onegdaj stanęło do konkursu wie- I znane są w całej Polsce. Obecnie „do 
le nowych zespołów zakładów prze· chodzi do głosu" młody narybek, jak 
mvsłu bawełnianego. pracujące na „dwll\flastkach" tkaczki 
Największe zakłady - „bawełnia· tow. tow. Wyżykowska, Kuzia, Bo· 

nej jedynki" zorganizowaly znaczną chen i inne. Z nich to i z innych ro­
ilość zespołów konkursowych. Nowa botnic Nowej Tkalni utworzono 12 
Tkalnia chlubiła się przecież zawsze zespołów konkursowych, na czele 
dcskonalymi tkaczkami. Tutaj tkacze których stanęły następujące przodow 
przystąpili jedni z pierwszych do pra nice: tow tow. Zofia Dynys, Adela 
cy na wielu warsztatach ,tutaj zapo· Dąbczyńska, Stanisława Kosma, Wła 
c:zątkowany był ruch współzawodni- dysława Wawrzyniak, Maria Szkla­
clwa pracy. Takie tkaczki, jak tow. rek, Antonina Hajduk, Natalia Jóź­
tow. Ramusowa, Rybakowa, Rybicka, wiak, Aniela Marciniak, Janina Łu­
Llpińska, Gołygowska i wiele innych czak, Maria Rakowska, Tekla Dębiec, 

Stanisława Szuba, Helena Buwal, Wa 
cław Majewski, Władysława Olczak, 
Stanisław Jakubiak, Konstanty Ko­
walski, Maria Wygoda. 

Przygotowa11ia do start11 

PZPB Nr 6 przystępują do konkur· 
su z jedenastoma zespołami, zorgani· 
zowanymi na terenie oddziału A i B. 
Duże szanse zwycięstwa ma zespół 

nagrodzonej w ostatnim etapie tow. 
Janiny Miroszewskiej. Tuż za nią po 
dąża zespół doskonałej robotr.icy, 
tow. Marii Rajskiej. Poza tym dobrze 
pracują, a od 1 września postanawia­
ją uzyskiwać jeszcze lepsze wyniki 
zespoły: Emilii Janiszewskie!, Stani· 
sławy Andrzejko, I.eokadii Adamiak, 
Marty DomnalskieJ, Marii Bartolik, 
Czesławy Purgat, Honoraty Adamiak 
i Apolonii Bańkowskiej . 

No front współzaw.Jdnictwa wysu· 
wo\ą sią obecnie tkacze. którzy przy 
stqpili do ~onkursu o 1~ nailepszych 
zespołów tkackich w przemyśle ba· 
wełnianym. W ciągu dwóch miesię· 
cy ubiegać sie: będą oni o zaszczyt· 
ny tytuł czołqwych robottiików ,,bo· 
wełny". 

Zdjęcie nasze przedstawio 4 tkacz· 
ki z PZPB Nr 9. Są to cz~onkinie 2-ch 
zespołów konkursowych, z którvcn 

PŻPB Nr 2 przystępują do startu z 
12 zespołami, które wszystkie zapi­
sane są r.a liście najlepszych zespo-
1•.'Jw „bawełnianej dwójki". Więk· 
sześć ich bowiem nie organizow~h 
się teraz specjalnie, lecz j:.iż c.d wie· 
lu m;esięr:y prac11 ;? w jed11dkowym 
składzie. Przodownik1mi 1.ych ze5po­
są tow. tow .. Jadwiga Zbyb, Stanisłilw 
Trzmiel, Irena Kucharska, Anna Za· 
goz,da, Genowefa Wypych, Zofia Pie· 
trzak, .Tanina Dobiecińska, Bronlsłilwa 
Pawłow&ka, .Jólef Kwiatkowski, Zo­
fia Lh.ow~ka, Sabina Zawadzka i Ma· 
ria Borówłrn. jeden procuje na „szóstkach", o dru-

gi no „czwórkach". Oto towarzyszki: w· PZPa Nr S zorganizowano 5 ze-
.Laura Dreczko, Maria Nuc, Helena społów konkursowych. Trzy z nkh 

pracują na „tióikach", dwa na 
Antc~ak i Stanisława Dolińska. „c:zwórkdch". Trudno powiedzieć, 

Wszystkie cztery są mistrzyniami który z nich ma największe szanse 
najwyższej jakości. Majster doszyko· na zwycięstwo. Wszystkie dotychczas 
wo/ im wszystkie krosno tok, oby pro· i:n~ją P~•1_wie )~dnakowe wyniki ilo­
cę konkursową rozpoczęły na do- sc1owe i JC.kosc10we. Tkaczom z „piąt 
b h h Tk . 1 ki" przewodza przodownicy: l ~fia 
r~c worsztatoc. ·. ~czki są . pe ~e I '-Vallszel<, Maria Sęk, Kazimierz Wój 

na1lepszyr-h nadz1e1, za uda im · się <:ik, Anna Bła~elewska i MichaUn< 
wvróżnić w ~onkursi~. I Kolasińsk& 

Zakłady bawełniane zmobilizowały 
więc liczne siły do konkursu o pal· 
roę pierwszeństwa. Z tym większym 
zainteresowaniE!ln Łódż robotnicza 
śledzić- będzie ro.zgrywki. 

„Cementowo historio" PSS·u wyb· 
zuje dobitnie, jak nie powinno gospo 
darować poważna instytucjo i. odda-

~asi korespondenci jabrJ.}czni pis::s.; 

Niedomagania Stacji Opieki 
nad Matką i Dzieckiem 

Jedną z form pomocy socjalnej dla dno, oby wydawać wymienione to· 
świata procy jest szeroko rozwiniE1t.J lony na odbiór paczki w sklepach 
akcja opieki nad matką i dzieckiem. PSS·u. Pyłom się więc, czy to Stacjo 
Rząd ludowy w trosce o zdrowie Opieki finansuje dożywianie, czy też 
przyszłych budowniczych Polski Soc- każda firmo płoci okolo 2 tysięcy 500 
jolistycznej - postawił to zagadnie· zł miesięcznie za każdą osobę? No 
nie no naczelnym miejscu. Każde mia czym więc polega „biedo" Xll Sto• 
sto czy miasteczko posiada dziś swo- cji? . 

Rozumie troski innych, bowiem i 
jej życie nie szczędziło goryczy. Cór 
ka wyrobnika wiejskiego od naj· 
młodszy-.::h lat poznała nędzę i glód. 
Ale z tych lat wyniosła jedną wielką 
naukę - że o byt trzeba walczyć, i 
że nic nie przychodzi samo aru za 
darmo. 

Tak było do r. 1939. Przyszła woj· 
na i okupacia. W r. 1942 Kalinowska 
wstępuje w szE-regi Gwa1dii Ludo­
wej, a następnie Aimii Ludowej. Po· 
czątkowo jest łączniczką w okri:gu 
lubelskim. ale _to jej nie wystarcza. 
Wstępuje do oddziału partyzanckie­
go „Cienia". W oddziałach AL wal· 
czył również jej brat, skrytobójczo 
zamordowany przez bandy NSZ. Gi­
nie bez wieści partyzant - ojciec. 
Ginie w obryzie koncentracyjnym 
matka. 

ię „punkty zdrowia", w których tok No marginesie zaznaczyć prognE1, 
motka jak i dziecko winni znaleźć że wartość paczki, którą dzieci otrzy 
pomoc lekarską. Mimo jednak tego mują 3-4 razy w miesiącu, wynosi 
wyraźnego stanowisk.o . nasz.ego Riq· nie więcej, niż. 600 zł (cukier, mąka, 
du i Partii, istnieją jeszcze no tym od- .jajko, koszka, masło) . . Matki-robotni· 
cinku zaniedbania, które należy jak ce naszych zakładów coraz częściej 
najrychlej usunąć. . zopytui·'q co sio. dzie'ie z różnicą wy· Automut w ręku i nienawiść w ser 

" cu - tylko to pozostało młodej ko· A oto przykłady: Po długich sta· płaconej sumy i no jakie idzie ono biecie. w r. 1943 przyłącza się do 
ranioch i il"terwencji Rody ·Zpklodo- potrzeby? . partyzantki radzieckiej. Wielokrotnie 
wej PZPB Nr 1 otwarto swojego cza· Jest jeszcze sprawo trzecia i ostot· wyróżniona, uzyskuje stopień kapita· 
su Xll Stację Opieki przy ul. Przędzo! nio, którą pragnę poruszyć. Otóż od- na. w r. 1944 w walce 0 Lublin zo­
nionej 72, w rejonie wybitnie robot· biór podek odbywa się jedynie dwa staje ciężko ranna w nogę. Slad po· 
niczym. Odremontowane wnętrze, cz.::i razy w tygodniu. W dni te od wczes zostaje do dzisiaj _ 50 procent tnwa 
ściowo przy naszej pomocy, tworzy· nego już rano stoją no ulicy koiejki lidztwa. 
ło estetyczną i czystą całość. Niesie· ludzi, przeważnie kobiet z dziećmi Kiedy po 8-miu miesiącach opusz· 
ty, przez dłuższy okres czasu stacja no rękach. Czekanie no talon trwa_ 
pozbawiona by/o opieki lekarskiej. najq::ęściej długie godziny i nie zaw· cza szpital. Polska. jest już wyzwolo­
Na skutek storar) skierowano tom wre sze ze skutkiem, gdyż nieraz albo na. Trzaba karabin zamienić na war· 
szcie lekarza ·psdictrę, który ordyno· braknie ,czasu na· o!Jsłużenie tciKiej sztat i w codziennej, twardej pracy 
wał jednak ~ylko trzy miesiące i od· ilości ludzi, albo talonów. budować nową rzeczywistość. Bez ka 
szedł. Obecnie stacjo, pozo kobietq· Czy nie było by lepiej, gdyby . de· 
ginekologiem, nie posiada lekarza. legowany pracownik z kożdej firmy pitalisty i obszarnika, bez nędzy i 
Zwracamy siei więc do Zarządu Miej· pobierał razem wszystkie talony dla ~wyzysku - przyszłość ludzi sytych 
skiego z zapytaniem, czy stan te11 pracowników danej firmy i następ· l zadowok·nych. 
jest stanem normalnym, nie wymaga· nie rozdzielał. je w miejs~u proC'f? Tow. Kalinowska przyjeżdża do. 
jącym poprawy i interwencji władz Metod_o powyzszo uspr<?wniłoby ;ibu: Łodzi, gdzie obejmuje funkcję kie· 
nadrzędnych? stron nie rozprowadza n re tolonow 1 rownika 

A oto drngo, nie mniej ważna spro zaoszczędziło sporo czasu i pieni~·\ .. p~rsonalnego PZPJG Nr 8. 
wa. Od pewnego czasu wszystki-3 dzy, pon;eważ wobec trudności wie· Na stanowisku tym pozostaje do dnia 
Stacje Opieki wydoją kobietom cię· le kobiet rezygnuje z odbioru po- dzisiejszego, !:iesząc się ogólną sy:n 
żarnym i dzieciom do lat trzech, po czek, chociaż zakład pracy wpłaca patią i 1aufaniem. 
okazaniu kwitu z miejsca pracy, to· odpowiednią kwotę., . Jest członkiem Związku Bo'o 1• fony no paczki żywnościowe. Kwit ten Trzeba zaznoczyc, ze sumo wpb· kó N' . J ';n 
iest lednocześnie dokumentem, stwier eona nie jest związano z opieką ;e- w 0

. iepodle~łość l Demokracię I 
dzającym, że dano firmo zobowiązu- karską, gdyż i tak każdy z nos opla· członąem Komitetu Dzielnicowego 
je się od dnia zarejestrowania dziFic· cać rnusi składki, wpisowe i oplotę P2.PR i Rady Dzielnicówej. Reprezen· 
ko wpłoc'.JĆ odnojnej Stdcji 85 zlc.r >:o książeczkę. tuje swój związek na Zjeździe Połą· 
tych c:-ziennie. Ot~ kiedy m::itki zgł.J· 1 Władysław Czekański czeniowym organizacji kombatanc-
s1ły się po talony do Stocii Nr Xłl, ko1espondent fabryczny ki h 
oświadczono im, iż stacjo iest zo bie• z PZPB Nr 1 c w Warszawi• 

.J. D 
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W ~łużbie • I obronie poł~oiu 
„Lotnictwo Pohkie w Sl11i: bie i Obronie Pokoju" - oto hMlo, 

pod lrtórym obchod=imy dziś, w dniu 4 września, śidęto nas=f'i lrtdo­

wej „skrzydlatej floty". 

Uroczystość dzisiejsza brdzie imporwjącym przeglądem i pods1tmo-

1twriem osiąg11ięć naszego lotnictrw, a równocześnie dalszym kml.-iem do 

zacidnienia wię=ów łączących lot:1icttt;o polsl:ie s cal.ym spole~eństivem. 

Mamy u ·s::yscy t~ ' pamięci, odświeżone o.~tatnio smutną rocznicą U'Y• 

bucTw ll wojny światou•ej, wspomnienie k'Itastrofy wrze.iniowej 19.19 T. 

w której - z winy zdrajców sanacyjnych - nie danym bylo lotnictwu 

naszemu odegrać żadnej pou:ażniejs:ej roli. Polskie „o..-ly przestworza" 

ro:auiru;l)' dopieto sice skr::ydla od chwili, w której las nasz; polączrli.5· 

my z watczącym bohatersko z na walq hitleryzmu Zwiq:ikiem Radziec­

kim. Pr::y boku sojusmiczej czerwonej armc:dy powietr::ncj nasze eska· 

dry lot.'lic::c - mszcząc hańbę wrze.inia - poszybowały dumnie na Ber· 

lin. 

Poniżej ::amicszc:amy piękne opowiadanie W. llliliutina :i: życia lot· 

nif.ów radzieckich „Pod nami mor:;e". 

W. MILIUTIN 
wwwww• -W•W......, 

POD ·NAMI MORZE 

O! Polslrn ... 

E'2pitan Siemionow spojrza! na' - Nad morzem sztorm i sła­
wgarek. Minęła godzina lotu. Bo ba widoczność. Cięi'.ko„. 
Ją plecy. nogi zdrętv:'.ały. Chcia- - Wiem, że ciężko. Ale tam gi 
łoby sie pr7ccią~;n'tć. rozpros~o- ną ludzie powiedział Siemio­
wać ::0śc·. Chwilę wsluchiwał się now. 
w wnkot sllnikói.v. Wszystko w * "' ~ 
uurzr;rlku. Lotnik uśmiechnął się. Maszyna przypikowała i wes7.ła 

Ciebie się żadna trucizna nic imic 

'I'rnrlnc z:;rJanic otrzvmali dziś do w chmury. Kapitan nie odrywał 
wybman:a. Il1 1z~'>znać i Ffotogra- oczu od przyrządów pokt3do­
'-"''' "c; •ilitt'>~t „•;rzec;1wntKa · oo- v,rych. 2000 m ... 1500 m.„ 500 m„. 
łożonv na oclle„kj wysepce, dale V.' kabinie wciąż ciemn;ało: Gęsta 
ko \,. morz'.t. Dzielnego ma na- mgła, i::iemne obłoki nie poz,,·:i.la 
wi:!alor3. l'/Gun,v, bo mlody. Do- ły zobaczyć nawet końców skrzv­
~w'.adczenia jeszcze mało, a mi- deł. Ka;.iitan zacisnął zęby. 300 
ffi;) t0 r1Jk1adni(> naprowadził sa„ .n, a n;c nie wida(:. 

Krzyż twym Papieżem jest - twa zguba 

w Rzymie! 1) 

Tam są legiony zjadliwe robactwa: 

Czy będziesz czekać, aż twój łańcuch zj~dzą?. 

Czy ty rozwiniesz twoje mściwe bractwa, :) 

Czekając na tych, co pod tronem siedzą, 

molot na c21. A jak tam wiatr; - Morze! - krzyknął nawiga-
zach:-11!rzenie. Bi-r„. Nad celem tor. 
znal~ź.li „okno", zniżyli się, zrobi- Pilot wyprostował się, otarł 
li 7dj~cia. Tci:az p0zr.stało tylko twarz. Pod skrzydłem szalało mo 
wrócić jak mi~zybciei nad . lotnis rze. Zimne i szaro-?.ielone. mio­
ko i odes~ać filmy do laboTato- tało się w ciasnym pierscteniu 
Tium. mgły. Szkwał zmieniał co chwila 

I krwią handlują i duszą biedactwa, 

I sami tylko o swym kłamstwie wiedzą, 

I swym bezkrewnym wyszydz.ają palceni 

Czeka, co nie jest trupem - lub padalcem. 
Pod samolotem - nieskończona kierunek i .:-zybkość. Samolotem 

gęsta masa chmur. Siemionow rzucało w górę. to znów waliło 
zwrócił się do nawigatora. ~a sknyri\o. 

Lecz pokój z nimi - nie, ten brud ruchomy 

Nie zna pokoju - więc życzen~a próżne! 

Niechaj więc włażą w zakrwawione domy, 

Niech plwają na miecz - stworzenia 03trożne. 
Aby zardzewiał, nim będzie łakomy 

- Lejtr.anc·e, r,dzie jesteśmy? - Przeklęte morze! - mruk-
Ten oderwał ::ię na chwilę od nąl kap'.tan. 

mapy. - Leci jak ślepy. Dokładniej 

- Zbliżamy się do bazy N. Za pilnuicie 1-ur~·:. leitnancie' 
pół godziny będziemy w domu - LJrl.ręt z lewej! - meldował ra­
zab:rr-miał w duch:lwkach jego cl!otelegrafista. 
dźwi~czny g~os. Kapitan spojrzał. W dole ma 
Rozmowę przerwał radiotelc- jaczył kontur jakiegoś statku. 

Ich zgiętych karków, niech mają usłużne, grafista. - Mylicie się, sierżancie - tó 
,W jadzie maczane pióra - ~usze w bagnie -

Niech żyją - takiej krwi - nikt nie zapragnie. 

- Towarzvszu kaoit:m;e. nnP- nie okręt, a statek pasażerski. 
bm.len~ r..;;,,-a;: -.::rzt:z :::-c.aio: odna- Rzuca go, biedaka, 
leźć w zatoce N. zagubioną szalu - Nawet w taki sztorm życie 
pę z ludźmi, którą wiatr zapędził na morzu nie zamiera! To dobrze! 
w morze. Okręty szukają ich bez - pomyślał Siemionow. ·czołem bijący ··w marmur Chrystuso,vy, 

Kiedym się skarżył na klątwy i zdrady, 

Tom się i o ten kielich krwi octowy 

Upomniał - i Grób zaparł się: że gady 

rezultatu już przeszło godzinę. Przelatując nad pokładem pi-
- Cóż zrobimy, nawigatorze? I lot zauważył na mostku figurę 
Lejtnant posmutniał. człowieka wymachującego chorą-

llllltlłlłllltlllłlltłlłllfl1•11111•hlllllłłlllllllllłllltlłlłłllltllłlłlllltłlłłłllłlUłlllłłłllłllllfHfłllUtHlllłłMlllllUłlHlllUlłłllł 

Z niego nie wyszły - lecz z urwanej głowy 

Ten polip odrósł i lud wyssał blady 3), 

Wygnać go była kiedyś wielka praca ••• 

Ma nas za trupa ten szakal - i wraca .•• · 

(J. Słowacki - „Pan Beniowski") 

1) Słowa te dyktuje poecie „stanowhko". papieża Grzegorr.a XVII, który 
w 1832 r. og?osił bullę potępiajfc<) Powstanie Listopadowe; 

2) „mściwe bractwa" - tajne związki patriotyczne, walczące o wolność na· 
rodu; . 

3) „polip odrósł - i lud wyssał": poeta ma tu na my!li zakon jezuitów, 
rozwiązany w 1773 r. przez papieża Kl t'mensa XIV, a wznowiony w r. 1814 
przez papieża Piusa VII. Że ocena działalności ww. zakonu przez Słowackiego 
jest głęboko słuszna i w naszych czaga eh, świadczy choćby ostatni proces je-
zuiiy, ks. Gurgacza„. ESKADRA GOTOWA DO LOTU? 

ll~llllllZl!llml!ll--llll-llll-llll-llll-llll-ll~l-llll-llll~llllllllll!lllll-!lllllBli!lll!:lllllES!!ISllll9mlllll!Zlmllll--1111-llll-1111-llll-ll~llll-11 

Związek Radziecki - ojczyzn0i radiofonii 
Rosja jest ojczyzną radia. Kon-

tynuując tradycje wielkiego 
wynalazcy radia, A. S. Popowa, 
uczeni rosyjscy i radzieccy utrzy­
mują od 50 lat prymat w tej do­
niosłej dziedzinie współczesnej na 
uki i techniki. 

Pierwsza w świecie audycja ra­
diowa, skierowana do mas ludo­
wych odbyła się w Rosji, w dniu 
zwycięstwa Rewolucji Sc:cjalistycz 
nej. 7 listopada 1917 reku 'ł"aqio­
stacja krążownika „Aurora" ogło 
siła całemu światu wieść o obaM 
leniu rządu burżuazji i przejściu 
władzy w ręce mas prsicujących. 

Wielcy wodzowie rewolucji, Le­
nin i Stalin, pierwsi zwrócili uwa 
gę na radio, jako · doniosły środek 
:propa.gandy, agitacji i mobilizacji 
.szerokich mas ludowych. Już w 
pierwszych miesiącach władzy ra 
dzieckiej nadawano przez radio, 
podp:sane przez Lenina i Stalina, 
radioizramy, kierowane do wszyst 
k!ch. Rad:ogramy te przyjmowa­
no w terenie. odbijano na hekto­
grafach i w drukarniach i rozpla­
katowywano na ulicach miast 
i na stacjach kolejowych. · 

Pod względem t echnicznym ta 
komunikacja radiotelegraficzna da 
leka ,była jeszcze ?d dosk?na,ości. 
Z inlCJaty>vy Lehlna pod1ęto do­
niosłe uchwały rządowe w dzie­
dzinie systemu budownictwa ra­
diostacji. W roku 1918 utworzo'ao 
Niżgorodzkie Laboratorium Radio 
techniczne, skąd wkrótce zaczęto 
nadawać audycje radiowe. _ 
&w.&S:zasie„„kiedy„:w: :wielu -kra„ 

jach, reklamujących się chełpli- W ten sposób w trudnym okre- sh~pnie w praktyce wielu krajów 
wie swą „techniką", toczyły się sie wojny domowej i blokady ra- i cieszących się ogólnym uzna­
jeszcze dysputy teoretyczne na te- diotechnika radziecka zdystanso- niem, zastosowano po raz pierwszy 
mat mozliwości radiofonii, Niżgo- wała technikę krajów kapitalistycz na terenie Związku Radzieckiego. 
redzkie Laboratorium Radiowe na nych i pewnie uplasowała się na Tak np. w Związku Radzieckim 
dawało już z powodzeniem audy- pierwszym miejscu w świecie. po raz pierwszy rozwinęła się 
cj!:! doświadczalne, początkowo - wszechstronnie radiofonia lokalna. 

d . W roku 1922 pierwsza radziec-
w dzie zmie żywego słowa, nastę k R ł , R dl Jednocześnie z budową roz!lłośni 

Ó k . a Państwowa _ ozg osnia a o- „ 
pnie zaś - r wnież i muzy i. W k' w Moskwie budowano stac1· e na-

d wa rozporządzała już mocą 12 i-
końcu 1919 roku au ycje te tran- dawcze w centrach republikańs-

f lowatów, tj. przekraczała łączną 
smitowano w drodze radiotele o- kich i obwodowych, gdzie zorga-

d moc wszystkich razem wziętych 
nicznej, przy czym ocierały one d' d nizowano samodzielne programy ra iostacji tego typu w przo ują-
zarówno do Moskwy jak i zagrani cych państwach kapitalistycz- radiowe. Obecnie oprócz progra-
cę. nych. w roku 192G zaczęto eksplo- mów centralnych, radzieckie roz-

W roku 1920 zbudowano do- atować największą w świecie 20 ki głośnie radiowe nadają codziennir. 
świadczalną stację radiową w Mo- lowatową rozgłośnię, im. Popowa. 100 programów lokalnych. 
skwie, która do roku 1922 funkcjo w rok później uruchomiono nową Radiofonia nie jest nigdzje tak 
nawała z rekordową naówczas mo 40-kilowatową stację nadawczą. popularna. jak w ZSRR. Od pier­
ca, - 3,5 kilowata. w roku 1928 na falach eteru za- .:vszej chwili istnienia radiofonii 
Dowiedziawszy się o p'.erwszych brała głns rczgłośnia 0 mocy 100 radzieckiej, audycje nadaje się w 
pomyślnych doświadczeniach ra- kilowatów, a w reku 1933 popły- wielu językach. Nawet te n ielicz­
diofonicznych, w lutym 1920 roku nqły na tych falach audycje naj- ne narodowości, które do ostat­
Lenin ·wystosował słynny list do potqżnicjszej na świecie, radziec- nich czasów nie miały swojego piś 
profesora M. Boncz-Brujewicza, ldej rozgłośni długofalowej. W ro- miennictwa, słuchają radia w 
który był wówczas kierownikiem ku 1936 - 38 ludzie radzieccy o- :::wym języku ojczystym. 
Niżgorodzkief!o Laboratorium Ra siągnęli nowy, wspani 3ły sukces, Również programy dla dzieci 
diowe!;(o. Yv l'ście tym Lenin pi- budując p;0rwszą na świecie roz- wprowadzono po raz pierwszy w 
sal: „Stwcrz~na urzez Was gazeta głośnię krótko-falowy,. radiofonii radzieckiej. Już od ro-
hcz panieru i nfolicząca się z od- ku 1925 uwzględniono ie szeroko 
ległością - to w' elka rzecz". Uczeni i inżynierowie r;:dziec- w audycjach radzieckich, skąd 

cy roz•vijaj ą działalność no- t 1 · · 
ur marcu 1920 roku rząd ra- h zos a Y prze1ęte przez mne kraje. 
n watorską w opracowaniu nowyc 

dziccki na ;;rnicsek Lenina 'YYcla- systemów stacji nadawczej, toru- Przyjęty obecnie powszechnie 
je rozporządzenie o budowie pier jąc śmiało nowe drogi w technice system informacji prasowych w ru 
wszej, potężnllj p.aństwowcj roz- r adiofonii. bryce .,ostatnich wiadomości" itd. 
głośni radiowej. Rozgłośnię uru- >zastosowano po raz pierwszy w 
chomiono w sierpniu 1922 r. Z Podobnie jak w dziedzinie tech- ZSRR. Począwszy od roku 1924 za 
każdym miesiącem na coraz więk niki budownictwa rozgłośni, rów częto w ZSRR nadawać transmis­
szą skalę nadawano w Związku nież i w dziedzinie organizacji wie je z teatrów i sal koncertowych. 
Radzieckim doświadczalne audyc- lu form radiofonii prymat należy Działo się to w okresie, gdy w in~ 
je radiowe. Na placach wielu miast do Związku Radzieckiego. Wiele nych krajach radiofpn.ia. była jesz 
zajnstalo}V'ano ~t~ne.. ~:=:śru=·:=:ko.:i. u•.L' a.a.:f=-=o=rm~:--=· a=ugy~.H • .c.zas_t_osQWa.IlY.Ch n~ c~x:W: ~y.rijak.~c!!. ~ 

giewką. 'Wyglądał on jak postrze 
Inny ptak, uciekający resztkami 
sił. 

.„Nawigator pierwszy zauwA• 
żył szalupę. Zerwał się z siedze-

Nawigatorze! Spróhujc' e n;a. machał rękoma, krzyczał. 
pr7nczytać, czego oni r:1cą od - Trzymajcie się, ch!opcy! Za 
nas? rao: w?.s wyrat uję!. 

S:>molot zn':i.yl sic jrszcze h:.1r- ,Tcio l;:rzyk wzm0cniony pnez 
clzej i leciał tcrnz w;:dhl7. sta'.lrn. lary;1gofon 01ius:::ał pilota. 
Nawigator odczyty-.v::ił i:;łośno sy- _ Uspokójcie Fię, lejtn;1ncie! 
gnaly. - Bez potrzeby t~1le przeiywaliś 

- }!a n')rd~i~„ . ~lc:ć m;i ... gó- my za nich. Ci luó:ie n'e potrze 
ry ... n '.c rozb'.JC!~ s·ę. . h~jq ratunku. S1::..'Jjrzcie. jak pe­
, ~aw1g1to~ opusc-1ł lornetkę l u- 1 -,·rn '.c wioslują. c7v wid:>:'eliśc'.e 
smicch--iął sic. Jricr'vs' r:r'l'ąc ... ·ch? 'T'am...: by za-

• 1 • . k ...... "- „.1.' ł:'!... .1 • .... .... • 

. - Nic_PGKOJ.'.' s ·e ~ nas. ap· 1.a- raz 'wvc'~;nęl i rece ku nam .. A 
nie.. .W:dzą, ze lecimy za rnsko ci? Tylko sternik zdiął czapkę 
wwłuz hrze~u. i m:i.cha nią spckojnie do nas. 

* • * Dzielni! Lub:ę patrzyć na takich! 
Wzburzone morze. Cala załcrra * 

z napięciem ob3erwuje fale. Na- Szalupą rzucało jak drzazgą. 
gle nawi~ator przypadł do szkła A ludzie w ni.ej , siedząc po kola­
kabiny. na w wodzie, whsłowali z upo-

- Pelem{ 30 - okręt! - za- rcrn. 
meldował po chw:li. Samolot zrohił krąg nad odna-

vV tymże momencie doniósł ra-
1 
i~z:onymi i wrócił do trawlera, po 

diote~egrafista: dając mu kierunek. 
- Tov.rarzyszu kapitanie! Okręt - DoYvódca trawlera dziękuje 

n'.ldaje na na:izej fali. Pod3.]e, że wrm. kapitanie - zameldował ra 
dC' brt.er,u trzy mile. brzeg skali.- diotelegrafista. 
sty, ostrzegają 1Prz.ed nicbez.pic-~ - Ja to i bez r:::dia widzę -
czeństwcm. odpowiedział kapitan. - Wy-

- Kto by pomyślał , roześ- star~zy .spojrzeć jak radośnie za• 
miał się kapitan - że tutaj na kręcił się na mostku. 
morzu jak w mieście ·- kierujq- Lecieli do domu. Najtrudniej­
cy ruchem na każdym skrzyżowa sze było przed nimi - odnaleźć 
niu. Nadajcie .podziękowanie; we m~le lotnisko i wylądować. 
sierżancie, zapytajcie co za sta- Pilot był spokojny. Nic nie doda 
tek. je tylu sił i pewności człowiekowi 

- Trawler B-710. Szuka za- jak świadomość wypełni<>nego o-
ginionej szalupy. obowiązku. .J 

Pilot spojrzał w dół. Maleńki Nawigator wykreślał na ma.pie 
okręcik z trudem walczył z fala- kurs i kręcił głową. 
mi. Chwilami woda zalewała go - Kapitanie - przemówił w 
nieomal całkowicie. końcu - ja w żaden sposób nie 

Za chwilę okręt znikł we mgle. mogę zapomnieć o tym, jak nas 
Wzruszenie ogarnęło pilota. okrę~y ostrz~gały o s~~li~tym· wy 

Gdzieś tutaj w pobliżu giną lu- ~rz~zu. Sa!l11. są w c1ęzk?Jll pcło-
dzie. Zapomniał 0 wszystkim _ zemu. a o innych pam1ęta3ą. 
o rzucaniu, o wietrze, o zmęcze- - I cóż w tym dziwnego, lejt­
nu Teraz zdawało mu się, że sa- nancie? - odrzekł Siemionow -
mo1ot leci zbyt wolno. Szybciej, I Pod nami przecież nasze mo-rz~ 
szybciej! Oby tylko mgła nie za- i okręty są na nim nasze i ludzie 
kryła szalupy. nasi na tych okrętach. To wielki~ 

Siemionow ·dobrze znał morze. szc7ęście lejtnancie, że zawsze, 
Wiedział, że tutaj w zatoce N. nawet ~od~zas. najgo:sz~go sz:or 
ńajczęściej zdarzają się katastro mu .. zna~dz1e się pr~y1ac1el, .ktory 
fy morsl~ie , których przyczyną g?tow ~·ę 1:prz~dz1c o gr~zącym 
są burze. mebczpieczenstw1e, pomoc we 

Biada wówczas statkowi stoją- wszyst~i~. 
cemu na redzie. Takie Jest nasze morze. Wspa-

A teraz szalupa, lekka n lepe- niałe morze, lejtnancie! 
wna łódeczka„. Tłum. J. M. W. 

ROZPOCZĘLIŚ1"iY NOWY ROK SZKOLl\'1{ 

„. 
Wesołe -i roześmiane wychodzą, dzie cl Szk-0ły N:r !!> z"~{~e-oi 
&'O. zor~llillizowa.nego ~..!@m~~d_,11~Dlkl, 

„ 



JERZY GILYCl<t --
GIGANTYCZNA 1~1PREZA 

awa = 

Zdjęcie z filmu .radzieckiego „Akademik Pawłow" który zdobył w br. 
w Mariańskkh Łaźniach i G~ttwaldowle Nagrodę Pracy, 

' zakładów „ przemysłowych l oś rod 
ków rolniczych z okolic l nawet 
całego okręgu. 

oficjalną ocenę jury, którą poda­
wano do gólnej wiadomości przed 
seansem wieczorowym i drukowa 
no nazaiutrz w ukazuiqcym się 
codziennie specjalnym biuletynie 

mu/ować i uzasadnić. 

• Z cyklu: 
, . 

-wrzesn10"\te "Wiersze 
JULIAN PRZYBOS PiOTR BOROWY 

PÓKI MY ŻY J€MY 
Huk armat na wysokości łun 

wzrósł, 

niebo wali sią z trzaskiem. 

Długo byłaś dla nas obcym słowerr. 

od święta, 

Bezbronny, wbity pociskami w grunt 

błagam o karabin jak skazaniec o łaskę, 

i tylko krzyczę - niecelnie, 

fatszyw:rm, 

jak usmiech twego prezydenta 

Nic schodziłaś z ust generałom, 

z amarantów, z rannych i martwych wstawszy. 

Mój wzrok po torach bomb strącony w gruz 

przypada clo \Varszawy. 
aż przyszłaś 

do chłopów i partyzantów. 

Aż w rozpękły na dwoje słuch 

płacz mężczyzn wpadł -

i ich, jak nabój, milczenie. 

W tej chwili zginął mój brat. 

Tam nikt nie grał bohatera, 

a jeśli 

chwytał się 

za serce, to - naprawdę, to - umierał. 

Zegnam was, unoszący za granicę głowy, 

uciekający od broni, 
W bitwach i w czerwonych tyralierach 

nabrałaś 
gdy tu, w rozwalonym schronie, 

z jeszcze żywych ostatniego tchu 

odtworzyłbym nasz hymn narodowy. 

dla nas treści, 

wypi~knialaś w hojach - czc~ć Ci! 

W1·zesień, 1939 r. 

Zachwycali się nim już ddadko­
wie dzisiejszego pokolenia dojt'Za­
łych czytelników. Prawie cztery 
dziesiątki lat zajęty był mrówczą, 
niespożytą, pracą przekładania naj­
większych, najbardziej wartościo­
wych arcydzieł literatury francu­
skiej na nasz język. Od Rabelals'~go 
go Chamforta - nic mu nic było 
chce. Znał piśmiennictwo francu.>kic 
lepiej od niejednego prcfesora Sor· 
bony. 

Dzieło życia d-ra Tadeus-za że­
leń~kiego jest fali olbrzymie, :i:c nikt 
nie m!Yłc iść z nim w zawady. Nii~t 
nie -;;dol;?ł przełożyć tyle I tak 110-
skon:ile, j:ik on, w T.adnytn narodzie 
świata. 

Dziś- Boy wraca do zasłużonej I jenn:vch i są w dalszym ciągu rzad· 
chwały. ,.I{siążka i Wiedza" wydlljc !;ością w księgarniach. Woltera .,Po 
dcsłownle co kilka dni jikicś dzle- wiastki filozoficzne" (.,Kandyd", 
lo wspaniałe, · jakiś literacki rarytas, „Tak toczy się światek" i „Pro&ta­
który rozchodzi się w ciąiru godzin. czek") wydane z09tały w sposób 
I to w jakich nakłzdach. Po 15 i :!O przynoszący zaszczyt na.neJ sztuce 
tysięcy. Jest to wyraz hcłdu złożo- drukarskiej. (Piękne rysunki A. 
nego przez odrodzoną, ojczyznę t•:t- Uniechowskiego). 
mięci wielkiego pisarza, zamordo· 
wanego bestialsko przez hitlerow• 
skich barbar;r,yńców. 

* 

„Książka i Wiedza" ck·konały juz 
wiele. W ciągu niedługlrgo czasu 
wydano kilkadziesiąt tcn1ów prze­
kładów Boya - a dalsze są w przy 
gotowaniu. Jak dotychczas. otrzym~ li~my ju~ 

piętna~rie tr,mów Balzak'.l z dawno 
niedn1kowanym „Ojcem Goriot" na 
czele. Prawdziwą nlc;potli'I" nką by ­
ły „Charaktery i Anc~doty" 
C{h:i.mfcrta - malująrę tale clofko­

Potlobno Boy mm nie p:lmiętal nale dwór królewski Ludwil~ów z 
już, ile k!.iążek J)rzetłumaczył. Gdy jego zgnilizną i kiełkującą w ukrr­
chcdziło o wrześnlejsze edycje - na ciu wolną myślą - z której się po­
leżały do białych kruków. Nie moi- częła rewoluc.1a. 

A więc ,ieszcie w tym tchu otrzy­
mamy dalsze tfmy Bt>l->.aca (Kuzy­
nrli Pons, Kcntraltt Slubny i t. d.). 
VV przygotowaniu są dwie ~łynn~ 
ksla.żki Lesage'a „Dirb.-1 kulawy" o­
raz ,.Pn:ygody ldzieao Rl;i"a". 
Stendhala „Kreniki włc;kie" I .• ż:v­
cic Henr~·ka Drulr.nd" już się clru­
kują. 

na ich było dostać w bibliotckllch. Constanta - ,.Adolf", Diderota 
Szczególnie książki sprzed wo.lny słynny „Kubuś fatalista i j1·go pan" 
światowe.i były prawdziwą rzadko- oraz „To nie bajka" - to prawdzi­
ścią. we perły literatury francusk!.,.j. 

* • * 
„Książka I Wiedza" \'l'ledzą, co 

Umasowienie 11lmu i 
kultury filmowej poprzez 

rozi.vój Były przed wojną próby przygoto- Słynna „Cannen" Pre~pera Meri-
robot- wania jednej monumentalnej edycji mee jest już prawic na wyczerpa­

„Biblioteki Boy'a". Skończyło się jed niu. To samo z „Cyganerią" - l\'lur 
na- nak zaledwie na kilku tomach Bal- gera, ,.Historia J\fanon Lescaut i k:i.­

realnego zaka. Nie udało się wydać ponownie walera ~e G~ieux" - ks. Prevcst'a 

drukować. Boy zasługuje w pełni -
żeby wydać wreszcie to wszystko, 
co trudem całego życia tworzył. Są­
dzimy, że już wkrótce na półkach 
księgarskich znajdzie się i reszta 
jego '\ll'S')>anlałel'O dorobku llterackle 
go, obejmll.iąca piśmiennictwo rran 
ej! od zamierzchłych czasów d do 
dni ostatnich. 

nicze festiwale filmowe 
biera w Czechosłowacji 
lrnzlaUu. 

Warto ten 

wać. 

przykład 

„Prowincjonałek" Pascala 1e czeka rowniez na drugie czy nawet 
naślado· względu na dobro stosunltów sana- trzecie wydanie. 

H. R. I oto już w ub. roku, na pierw 
szym i j'edynym wówczas tego ty 
pu festiwalu filmowym w Zlinie 
(Obecnie w Gottwaldowie) okaza­
Jo się, że 300.osobowe jury ro­
botnicz-e ·wywiązało się nad wy­
raz sprawnie i sumiennie ze 
swych obowiązków - wprawia­
jąc w podziw trafnością wypowia 
danych ,sądów, zapalczywością w 
dyskusji, zdrowym i bezpośred­
nim podejścirm do zagadnień lre 
ściowych ' i formalnych dzieła fil. 
mowego. Toteż opinie i narr~•v 
przyznane w 1938 roku przez rÓ­
botnicze jury, nie wiele odbiegły 
od wyników oficjalnego festiwalu 
w Mariaf.sldch Łaźniach. 

festiwaJowym. l 
cji z klerem. „Żywoty pai1 swowol- „Czerwone l czarne" o-raz „Pusteł 
nych" wywołały pianę na ustach I nia Partncńska" - Stcndha~a - tlo 
świętoszltów i Tartuffów„. czekały się jut trzech wydan powo-
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Wkład am~r).)kańskid „kultunl' w dorobek imperializmu 

Radziecki reżyser M. Pyric:w, 
twórca barwnego filmu „Pleśń taj 
gi'', wy.świetlanego ub. roku w 
Zlinie, powiedział po jednej z ta 
kich dyskusji: .i .-..~ , 

t:: ' .. 

,,TO BARDZO POŻYTECZNE I 
KORZYSTNE, ŻE SWJAT PRACY, 
KTÓREMU t SŁUŻY'··'~ PRZECIEŻ 
SZTUKA FILMOWA', '~ OSĄDZA 
'FILMY ZE SWEGO ST ANOWI­

. SKA KLASOWEGO. WIERZCIE 
. MI, ŻE WIELE Z TEGO NAUKI 

• .jMOŻE WYCIĄGNĄĆ DLA SIE­
tBIE REŻYSER FILMOWY„." 

To samo wrażenie zresztą -"' ko 
'!rzyści, jakie daje twórcy skon­
rtrontawanie jego dzieła z maso­
.wym, lecz zarazem wyrobionym 
i uświadomionym społecznie wJ. 
dzem - odnieśli nasi realizato· 

Współczesna burżuazyjna litera 
tura amerykańska tak gęsto zalu 
dniona jest „bohaterami" - psy 
chopatami wszelkiego kalibru, ko 
loru i odcieni„ że na,vC't l3u­
dlam - słynny na raly świat 
londyński dom wariatów - wyda 
je się w porówna:niu z nią zale­
dwie czymś w rcdzaju najcichsze 
go pensjonatu dla trochę cofnię­
tych w rozwoju umysłowym lu­
dzi. 

Ale burżuazyjna literatura i 
burżuazyjna nauka w Stanach 
Zjednoczonych - to. jak gdyby, 
„naczynia połączone". W podej­
mowanych przez nie wspólnych 
próbach oczerniania rzeczywisto 
ści i spotwarzan'.a świata pióro 
pisarza sąsiaduje ze skalpelem 
pseudo-uczonego. Jednym z bez­
spornych dowodów tego może być 
w danym wypadku najnowsza te 
oria opracowana, jak donosi wło­
skie pismo ,.Europeo", przez wie­
lu wybitnych frenologów, i psy­
chologów Stanów Zjednoczonych 
i bardzo intensywnie populary­
zowana wśród szerokich mas. 

I rzy tiJmow1, będqc w Gottwaldo- Główna „idea" tej „teorii" za-
wie na dyskusji o swoim filmie myka się w stwierdzeniu, że nie­
„Za wami pójdą inni''. dorozwój umysłu jest jak najbar 
Reżyser Bohdziewicz na zakoń- dziej pożytecznym, zb:nviennym. 

c:::ni e prawie 2 godziny trwają- a pod względem ,,estetycznym" 
c~j dyskusji, dziękując 1600 (!) pociągającym stanem ludzkie~o 
c:łonkom jury za pozytywną i intelektu. I dlatego zarówno wła­
i y czli'wq krylykę podkreślił: dze państwowe, jak i uc7eni mę-

żowie p-0winni usilnie pracować 
,,TQ1 CO SŁYSZAŁEM BYLO nad jak najszerszą popularyzacją 

DLA MNIE BARDZO POUCZA.JĄ tego stanu. Tak przcd~tawia sir, 
~E I DAJĄCE DUŻ.O DO MYSLE- nowa, amerykańska odmiana dość 
NIA. ;MUSZĘ PRZYZNAC SZCZE starego „hasła": „błcgoslawien! 
RZE, lE OCENA JURY ROBOT- ubodzy duchem", odmiana opra­
NlCŻEGO PRZEWYŻSZA SPO· cowana z właściwą „busir.esma-

1. STRZEGA WCZOSCIĄ I CELNO- nom od nauki" praktyczną spra-
wnością. 

ISCIA • DOTYCHCZASOWE SĄDY ~O MYM FILMIE ZAWODOWEJ Uczen~ ~erykańscy - prof. 
'KRYTYKI FILMOWEJ"." - -. -~ socjologii, Cann~dy i doktorzy 

: -~ ~ :·h , . 111 .~..._.. ~~dycyny R_ynsh i Bauman;-uwa 
K~y.tyka.Jilµto_v.r_aJ. zre.szt(J,~i11e t po . ,za]~_ ~a kor_11ecz1?e zwalc~~c, to, 
· _ · 1":: ~ ·~ • ~ · ~l's .del katnie~raz1c,_ :t:i.Pr:..~ 

dzenie w stosunku do samego po 
jęcia „oiedorozwój umysłowy". 
Rzecz prosta, nie są oni w stanie 
zaprzeczyć temu, że w istoc!e ta 
kilte~oria ludzi ,.znajduje się pod 
v:zgl~dem rozwoju umysłowego 
na poziom;e szPśc' o-siedmioletnie 
~o dziecka". Ale za to z całym spo 
kojem udowadniaią,że w dzisiej­
szych czasach, pełnych wszelkie­
go rodzaju .,społecznvch burz i 
polityr.znych n'esnasck", wł:iśnie 
taki „błogosławiony" stan lekkiej 
de~eneracji umysłowej działa na 
człowieka nie tylko całkiem przy 
iemnie i odświeżająco. ale ponad 
to służy jako dobra „broń", chro 
niąca przed przeciwnosc1ami 
komplikacjami życia. 

„Kierując si~ całym szeregiem 
przyczyn - oświadcza „Europeo" 
- uczeni doszli do ''Vlliosku, że 
„ubodzy duchem" są błogosławie­
nL.. ponieważ nawet na ziemi 
mają więcej możliwości, aby być 
szczęśliwymi, niż ludzie obdarze­
ni wysc:!dm intelektem". 

Od wszystkich tych bardziej, 
czy mniej atm kcyjnych „p;łęho­
ko nau'.rn·~ryrh" tw' erdzc->ń 11polo­
geci nowej „teorii" przechodzą do 
zup~lnie „kc7tkrntn ~cro" jei udo­
wodnienia. Z ich iście cudownej 
;:irgum-:?"ltacj' wvłania sie właśnie 
\stota po: ityczn ;eh celów c;; łej 

propagandy ni '1dorozwoju mny­
.<:lowE'„o i jej jawP.ie faszystow­
;~k :c d:"iicnia. 
Ar~ume'1t pierwszy: ,.W pie­

kielnych warunkach współczesne 
!{O życ' li (1d0 i poco &twurza je W 

Stanach Ziednoczonych - na ten 
temat, rzecz zrozumiała. uczeni za 
chowują absolvtne milczenie -
(przyp. autora) głupiec jest dale­
ko bardziej szczęśliwy, niż czło­
wiek mądry''. Dlaczego jest on 
bardziej szczęśliwy? Dlatego 
-~yjaśniają nronaa:atorzv n.iedoro 

• 
I propaganda kretynizmu 

zwoju umysłowego poniewai 
jego „uółinwalidzki stan" jest swe 
go rodzaju ucieczką od rzeczywi 
stości, do której nie jest on w 
r-:tanie przystosować się". A więc 
ieśli bardzo cierpicie w obecnej 
kapitalistycznej rzec:tyv.ristości. je­
śli ją z całego serca znienawldz!~ 
llście - nie walczcie, nie prote­
stujcie. n:e krzyczcie; schroi'1cie 
się pod osłonę niedorozwoju urny 
slowe~o. oddajcie się we władzę 
ciche~o i łaskawego idiotyzmu -
a cały kap!talistyczny świat sta 
nie przed wami w pełnej krasie 
rajskiej idylli. 

Jakże oświetlić tego rodzaju 
poglądy z „naukowego" punktu 
widzenia? Amerykańscy ob~ku­
ranci szybko znajdą na to odpo­
wiedź. Wyprowadzą swój „do­
wód" z iście oszałamiającą swoim 
bezwstydem otwartością. Zdają 
sobie oni sprawę z tego, że w Sta 
nach Zjednoczonych miliony ro­
botników żyją w moralnym i fi­
zycznym ucisku niewolniczych 
warunków pracy. Ogarniające a­
merykańskich ludzi pracy uczu·• 
cie gniewu, nienawiści. po.gardy 
dla całe~o ustroju urisku ; eks­
olnatacji - „specia1i~ci od nau­
k!" nazywaią „meUmcholia". „nu 
dą". „<:rnutkiem". Ale i na to jPdy 
nvm 1ekarstwem - według ?da­
nia sza iki ,.uczonych mężów" 
jt>st u'1iwersalr.y niedorozwój u­
mvrłowy. 

Oto, co ośmielają s;ę oni twier­
dzić: 

,.Ta sama nuna. która u or.óh 
obnarzon:vch rozwiniętym intelek 
tc:m graniczy z uczuciem w.:trętu 
(?!), w znaczn·e mniejszym stop­
niu daje się odczuć niedorozwi­
niętym umysłowo, zwłaszcza jeśli 
wziąć pod uwagę, że możliwości 
ich umysłu starczają zaledwie 
dla wykonywania najkonieczniej 
szych czynności i dlatego praca 
nie może .sie im mudzić, lecz u-

trzymywać ich będzie w stanie 
rzeź kości i podniecenia". 

l\fowiąc inaczej, ,,' deałem" ame­
rykańsl( ej, reakcyjnej nauki jest 
człow!ek-automat, człowiek-robot 
portawiony przy warsztacie, w 
hucie, czy przy traktorze, lub -
co szczr-góln' e ważne - przy ka­
rabinie maszynowym i dz' ale ar­
mc tnim, człowiek, który, jako nie­
dorozwinięty umysłowo, jest zu­
pełn :e pozbaw:ony możliwości re­
agowania na t. zw. „nudę" współ­
czesnej rzeczywistości. 

Całą tę „teorię" wykłada się ty­
powo reklamowymi metodami, 
przedstawiając n'.edorozwój umys­
łowy pod postac:ą nieocen~onego 
dobra zarówno dla szczęśliwie nim 
obdarzonego, jak i dla całego jego 
otoczenia. Oto jeden z wzorów 
powyższej reklamy: „Niedoroz­
wini ęci są towarzyscy, sympatycz­
ni w stosunku do kobiet, z łat­
wością dostosowują się do każde­
go środowiska i mają w ielu przy­
jaciół, podczas gdy Judzie o wyso­
ko rozwiniętym intelekcie przyja­
ciół mają niewiele.„" 

Szczególnie wiele mówi ostatecz 
ny „argument" kapłanów nauki, 
którzy z taką gorliwości ą wskazu­
ją korzyśr:i płynące z n iedorozwo­
ju um:-.rsłowego, a nawet z degene­
racj' : „Niedorozwinięci SC\ wzoro­
wym', nie tnaja,cymi zatargów z 
nrawem obvwatelami - czytamy 
w „Europeo" - „.i rzadko stano­
w'. ą niebczpieczci'1stwo dla ustalo­
ne!i{o porządku rzeczy i ogólnej po 
myślnośc ". W tym oświadczeniu 
tkw; sedno zagadnienia, jego cię­
żar gatunkowy, można by powie­
dzieć „fundament" tej całej pięk­
nej teorii o „wielkiej pożytecznoś­
ci niedorozwoju umysłowego". 

Sfery rządzące współczesnej 
Ameryki ze szczególną siłą i upo­
rem przeprowadzają obecnie du­
chową sterylizacje narodu. kr.zG>-

wią i propagują wśrórl mas nracu 
jących polityczny, społeczny i fizy 
czny niedorozwój, widzą baw em 
w tak poważnym obni i eniu poz:o­
mu umysłowego dz'cs \ ~ tków m ,lio 
nów ludz: możliwo~ć paraliż0wa­
nia ich woli wi.>lkl z panow::iniem 
imper:alizmu Wall-Street. I cJ.ła 
codzienna dz' alalność rozlicznych 
organów włe.dzy - prawa, oświa­
ty, ochrony zdrow:a, policji -
urzeczywistn;a ten sam cel -
wszczepia w naród amerykański 
n'.edorozwój umysłi)wy, zapewnia­
jąc wszelkimi sposobami: jakże 
szczęśliwy jest taki człowiek - · 
urodził się w „kaftanie bezp~eczeń 
stwa"! 

Głupkowate, niedorozwinięte 
umysłowo indyw:duum, gotowe za 
m;skę soczewicy, w dosłownym 
znaczeniu tego słowa, sprzedać 
swoje prawa, swoją cześć i moż­
ność jej obrony, wydaje się mag­
natom dolara mniej „wybucho- ' 
wym materiałem" niż normalny 
człowiek. Dla urzeczywistnienia 
swoich barbarzyńskich planów 
podżegacze wojenni zmobilizowali 
literaturę, prasę, radki, sztukę i -
jak widzimy - naukę. Wszyscy 
oni śpiewają teraz swymi ocl'iryp- · 
łymi głosami tr umfa1ny hymn na 
cześć głupoty! 

A fakt, że podob11y wykl3d tej 
modnej ,.teorii" spntykamy we 
włos~im p śmie i.Europco", czyż 
nie świadczy o tyrn, iż reakcja 
amerykańsl;a uważa tego rodzaju 
„idee" za zupełnie nadające się 
również i na eksport dla wszy­
stk'.ch państw niarsha1lowskich? 

N:etrudno jedhakże zrozumieć . . ' ze to powazne całkiem stawianie 
na „potęgę głupoty" jest oczywis­
tym dowodem zupełnego marazmu 
duchowego i bankructwa intelek­
tualnego tych, którzy chwytają się 
za te „ostatnia deske ratWlku"• , 



Kobiciy vJybifnają 
zawód 

r Ootychczos w szko!nictwie zawodo 
~m. podległym Centralnemu Urzędo 
wf Szkolenia Zawodowego, kształci­
ło siei 98 tysiący młodzieży, w czy n 
zaledwie 11 procent stanowiło mb· 
dz,ież żeńsko. 

• 
Polskie hutn;ci.ki nie pozostajq w ty le · 

Curaz wiącej kobiet we WSpołtawO'dmćfwie . Pr.ac ' 
Hutnictwo nasre nie zatrudnia je- ~~dzo dobre ""'.Y111k: uzys~uJą r6 

szcze większej ~ośc: kobiet. Jednak wn:e~ kobiet)'., b!or~ce ud:r;iał we 

Stosunkowo najwięc~j dziewcząt u­
c:ząszczoło do szkół, podległych Cen 
trolnym Zarządom Przemysłu Włó­
kienniczego i Odzieżowego. W Prze 
mysłowych Szkołach Włókienniczych 
no 13,500 uc<:ącej się w ub. r. mb· 
dzie:Z:y kształciło się ponad 7 tys:ęc'f 
dziewcząt. 

Zastępy boiowniczek dobrej sprawy 

nieliczne pracownice tej gałęzi wspołz~wodmctw1~ mdywiaualżY~ 
przemysłu coraz liczniej uczestn!czą Robotmce - formierze Klara . u ; 
we współzawodnictwie pracy. Licz- Wanda Kala, Katarzyna ~awisz -
ba WS'Półzawodniczących kob:et w Paulina S1:"1ca pra~kraczaJą st~e 
przemyśle hutniczym wzro~ła w c:ą- normę o b~1sko 100 P~· W od~z.a­
gu roku bieżącego z 4.867 do 7 tysię ~e mechanicznym ko.lnety - tokarze 
cy. Już 18 kobiet _ hutn i.czek uzy- 1 strugacze - Roza~1a Goly, G€rtru 
skało tytuł przodownuków pracy. da Kwaśna, Apo.lo!11a Maczuga„ He-

. . lena Korny : Elzb1eta Mora os1ąga-
Wśród brygad kobiecych ora~ m-: ją przeciętnie od 120 do 132 procent 

dywidualnych współzawodmcze~ normy. Wojewódzka Liga Kobiet szkoli swe dzialaczk, przodują kob:ety z huty „Zygmun~ . ; . , 

Znacznie mniej dziewcząt uczq­
szcza do szkół przygoto·.'lujqcych ka 
dry pracm'l11icze dla innych prz;.mv 
słów posiadoiących poważne możli· 
wości zatrudriicmia kobiet. 

W ramach r.organiznwancgn w LL wycJi. Ni;zale0nie od ~ego ?rr.gram ~a. 
w:era ~praw~' orgamzacyJne placo· clzc Kobiet prz~·~r·,,~nhirnin do pr:ic~' 
wek ligowrch. 

~połrczneJ· z,•.rq•l \Yflje~·ódzki LK k' ł „_ 'l'o wRzy$tko nie jest tn ~e a­
prowadzi Ccntr~.lną Szk :łę Organiza- . twe, jakby ~ię wydawało - mó:v1. to~. 
cyjną, ''" Had",;osz.c·r.u '[Joel łJodzią. Arlamczvkowa, , praoeown:ea N·1c1arn1. 
Kilka dni te11111 rozdano w szkole - nn. przykład, jeżeli o mnie chodzi 
' · 1 k ' · ]{i'll,uclz.i'es' "'- - ~twierilzn - to wiele lnt pracy w M'.l'JIH ectwa u ·.uuczi>111a , " · ł 

fabryce na pewno nie sprzyJa o mo. 
W Eko!ach przelll1y~iu mctoloweg) riu instrnkt Tkom i ~ekretarkom LK. jej ~.auce. Xie było na to cza~u i ja· 

kształciło się ponad 24 tysiące chłop „Poziom ~lnf'liaczck, które w oRtnt koś c·zlowirk ,,wp;r,edł z tcg-o". Prze. 
ców i zaledwie 125 dzitw1c:>:ąt. 'W nim naszym kur.~ie hraly udzinł, hył ko1wlnm „ ~' 7,p nie tylko ,ia ale i in. 
szkolnictwie Centralnego Zarządu . . k' . . 

1 
ne •łuelrnczki Kur~u nai1ot~·kaly pnczą. 

Przemysłu Spożywczego pobierolo rói;n,Y" stmcrrlm ierowuicz rn tk{llYO na \\'iclc trudn-0ści przy rozpo-
naukę ponad 300 dziewcząt !adsch3K )<7.k(lly tow. śliw11i3ka - „jednakże ez~ci 11 nauki. Ale postanowiłyśmy so. 
jest do5ć wysoki) i około 1,000 chto:J wsz,,·>tkie, niezah'żni1· oil stopn:,1 wy I b'c n'e u•t'!Jlić. 
ców. W pr::smyślfl el0ktrotechni::z- h.~tulccni:i wicie włoi;yły pra!',v w B~-ł~· jcozrzp i inne trnilności. Ka 
nym na około 4

.000 uq;qcej się mh· naukę, al"'· wzh !!acić 'swe wiadomo· Kur>ie w Radr·gOM..('7.U słuchaczkami 
dzieży, zna1dujemy zaledwie 128 d1;e -„ ~ 
wcząt. Jest to sian nienormalny, w emy ści. - były przeważnie kohiety, 0obarczone 
bowiem, że sam przemysł żarówko-. Jcclna ze slnchaC?.ek knrsu, tow. obowinzkami rodz'lllnvmi. Prowadzenie 
wy zotrudr'lia wylącz'1ie kobiety. ·J Gra.czykowu, •ekrdal'ktt Dzieln'cy LK go;pociar~twa, 1.picka. nad d1.iećmi 1 duże ilości kobiet zn.-1leźć mogą pr01 Btaromiej,-K.a, tlorla,jc: „Zrbjemy sobie przeważnie ni!'letnimi, zaś prócz tego 
cą p1zv produkcji aparatów el~ktrycz w~z.,·sn·ie spr:iwc;o, że "~mCJ poczucie _ ~·.z~. •tko 

h I k 'k ; h · j~S?.<?Ze prarn za\Yodowa '"' ,_ nyc , t· e omun:„ ac~ 11yc , raC:Dfe- Dfpołc>cznienia nie n·:nt11rn.y nam -
chnicznych itp. rh.:ahczkom I.'gi • K'·łiict do tego, to wyclawl\lo s'e, uniemo?.liwi s:stcma-

z danych tych i zcstawieó cyfro- al·~·~m:v rno~:ly w p.elni w~·ko11~·wać 't~·c7;1i:~ nankr. Al
0
e nnwet i te przeszko 

wych widać, że jeszcze dotychcz"l5 swe odpowicchialne zndn11ia. Rtulo się cl.Y udało si~ nam pokonać, g-rl;1ż trze. 
wśród ogółu pokutuie paglad, że ko to rnpPłnie or:~ywi,tr. nczr:,:Glnie te· lia h:t·ło pofo-i <,'cie dla dobra nl<'hu ko. 
b d I d ra.z, k'cd~· n:irn, kob ietcm prz,,·szłn 7,a 

ieta na aje shię na1 epiejb o zawa· .i:!ć sfauowi>ko wobrc nrhwalv Wntv biecego kilka. tygo<lni czasu i prz.e· 
dów zbliżanyc da potrze gospoda• kanu. ::lfo,im.v się uczy<-. musim:v zrJ°o znarz~·ć je nit naukę. 
stwa domowego. Stąd też znacz1e 
zainteresowanie kobiet różnymi dzi'1 hyć niez:idrn-;nTJe nnnkoY:-0 pDdstnwy Rt~rr~~;nn Kursu, tow. Kuczowa z 
I ł d k I dla nn•Zl'J. 'Połr~rnei 'lz;ałnlnrś0 1' - T,ar·11own, 

1 
d7.'.-ki un1icJ·„t.n.ościom oTga ami przamys u o zieżowego, sz o a- · - ·„. c · • " " „. · ·· •• ' ' 

, dopiero wówc:-.ns o<i~::;nicm,;- cel". niz~c~·,inym i ~'Yer.m takto~·i, stwo. 
mi g.Jspoc.arczymi, przemysłem spo- rzvła z ohrvch sobie do niednwna ko 
żywczym. D·ltychczosaNe doświodc<'.a Kurs >kt:•i>ił dz.inh.1czki. L;;r.i Kobiet . . 

t t, 1 ód t b;et z różm. ·rh stron kraiu, jedną ze-nie wykazało jednak, że kobiety da- z erenu "·;;l.:·;; r.Jt• ~ .wo.:pw z w. ., 
ją sobie również doskonal-a radę, ia Prz: szkcl? 'ktorn m1rśr.1• ~1ę .w p~ spohuą roclzinę" - Taką chrialah.nn 
ko pracownice tych gałęzi przemy- i':ilłr~·lrnnrbm T'~hlc·u, rz~·rn:t· .1est 1n widz"eć Lig\' Knhirt mówi tow. 
siu, które dotychczas obsadzone by- J ternut. r]ln. 'fl'.7 ·'}''z.'1n:'-eh . ~łu~har::rk. Kar('zr.wn. - ·w~Z)'"fl:ie rzlonkinie po 
ły głównie przez mężczyzn, tym bor· ·z rn!e.1 Pc'.l'kt .. Zn.Jl'" a ZUJmuw ki.lka łą·czone w<priln~mi d~i;rniarni, wzaje. 

"'nrl n dz t nrna, ż.''<'7liwoś"ią ;, 11iekłama.ną, rhę-dzie1·, że abecnia poziom techniki pa k"'-.' zi .ie·nmi>, .P0. cz.vm :1"7. rs mr7.-
k l ·1 a cią ugn111tow:wia w knY.clej k-0biP<>ie zwala no zmnie1'szenie wysiłku fizycz 1, 11.rsu przc.ra llRJIJ. wspo me o po- • 
d I ł winry w swe ~ily. w możnoM. najbar. nego przy p:·ocy zawodowej. wac n•e ma erl~ ,v. 

Wykhdy obejmują. przt>dmioty rn- dziej owocnej prncl dla ludu." 
imdnicz..e. Porus7:ine są. podstawowe Tow. Błońska. ifllstruktorka powiało 
zagad.nimii!3. z dzirdz:iny ekonomii pe> wa. w Skierniewicno!'h, jedna z najdnw 
lityc:z;nej. Szeroko pot.raktowarua jest 'nie.i pracujących w organizaj.i Ligi 
nruuka o Polsce wSopółc2'CS1IJej. Szeroko Kobiet, dodaje: „Kob'ety w Polsce 
oma.wia.ne sę. sprawy międzynarodowe. p-owi.nmy wiedzie~, że t:vlko w z.espc· 
Za.gadnienia dotyczą.ce ruchu kobiece leniu, tylko wszystkie łą.cZillie !lp<l'WO. 

go mjm11ją. wiele gGdr.in wykłaoo. dujemy, ~ żadna kobieta n.'.e będzie 

Zadaniem środowisk domowych jest 
wpływanie 'la zmianę dotychczasowe 
go zbyt jednostronnego nostawienio 
w sprawie wyboru prz"«'tego zawo­
du przez młodzież żeńską i przeio­
inywonre tkwiących f eszcze oporów 
w psychice kobiet. 

Hobietq UJ walce 
o wvsokq jakość produkcji 

W przędzalniach I tkalniach, 
przy wrzecionach i warsztatach 
tkackich, wszędzie w przemyśle 
bawełnianym l!lajważniejszą rolę 
spełniają kobiety. I każdy przy­
zna, że było w tym w~ele zasługi 
łódzkich robotnic, iż fabryki na­
sze dźwigały się ze zniszczeń wo­
jennych i rozpoczęły na nowo pra 
c<>wać i wspaniale się rozwijać.­
Prządki i tkaczki stanęły wszyst­
ke do pracy w 1945 roku w ogra­
bionych przez okupanta fabry­
kach, Oobsługując uszkodzone czę­
sto warsztaty. One były inicjator­
kami wielowarsztatowości i współ 
zawodnictw:a. 

Tow. Gościmińska, Mucha, Sze­
WCZY'kowa., Ramusowa pokazały, 
jak można i trzeba pracować dla 
Polski Ludowej. W potężnych blo­
kach bawełnianych nic się nie dzia 
ło bez w~ółuczestnictwa tysięcy 
kobiet-robotnic. One to zdobywa-
ły zaszczytne tytuły przodownic 
pracy i Krzyże Zasługi. Dzięki n :m 
roczne plany fabryk wykonywane 
były przed terminem, dzięki nim z 
każdym rokiem produkowaliśmy 
więcej towarów. 

W nowej kampanii. która w tej 
chwili toczy się w naszym mieście, 

wszystkie błędy w przędzy i towa 
rze. Jeżeli każda z nich wypełni 
ten obowiązek sumiennie wtedy w 
najbliższym c1.asie jakość naszej 
produkcji znacznie się oodni~sie, 
zadawalajac naszych odbiorców i 
to zarówno w kraju jak i zagra­
nicą. 

Tu nie chodzi już tylko o premię, 
którą każda otrzyma za wyłapany 
lub zlikwidowany błąd. Tu chodzi 
o złożenie egzaminu, o wypełnie­
nie zadania, jakie nakłada na nas 
społeczeństwo i Rząd. 

Z wypow:edzi rzucanych na ze­
braniach załóg fabrycznych wyni­
ka, że tak właśnie pojęły nowy re­
gulamin łódzkie robotnice. 

Nic dz'wnega, że przystąpiły one 
do realizowania go, nie czekając na 
dzień 1-go września. Nawet te, któ 

w kamoanii o wysoką jakość pro- ,,,.„,,, ···:::-er 
dukcji, 'w walce o podniesienie ga­
tunku naszych tkanin biorą i bra­
ły przede wszystk'm udział łód~­
kie włókniarki. Ciężar" tej walki, 
trudne zadanie wygrani.a jej spo­
czywać będzie przeważn:e na ko­
bietach. 

W fabrykach omawiane są no­
we regulaminy prem'.owania ja­
kościowego. Produkujemy dużo 
- musimy produkować także do­
brze, wytwarzając wysokogatun~ 1 

kowy towar - mówią przedstawi 
ciele Zw'.ązków Zawodowych. Ro­
botnice słuchają z uwagą. A te, któ 
re stanowią aktyw partyjny lub 
Z\viązkowy - rozpoczynają już 
pracę uświadan:ia_jąc~ na s~c~ 
oddziałach, wyJasn:ag kolezai: 
kotu j sąsiadkom w jakiI? stopniu 
nowy regul~min wpł~~i~ na po­
prawę jakości produi~CJl I na pole 
pszenie bytu materialnego .tych, 
którzy będą chcieli dobrze I wy 
dajnie pracować. 
· Nowe zadania stają przed tkacz-
kami, przewijaczkam~, snowaczka-I . ·· .. . 
mi. Odtąd będą musiał~ ~e szcze· ~· 
g'ó_lna uwru!a WYłauywac I usuwać 

.·:-.,.; 

re nie są objęte premiowaniem 
prządki, czyści'ar'ki b~ą usilnie 
propag0ować tę akcję, słusznie ro­
zum:ejąc że gdy poprawi się pro­
dukcja na innych oddziałach. wte 
dy siłą rzeczy wzrosną i ich za-: 
robki, a co najważniejsze, podnie 
sie się jakość produkcji całych za­
kładów. 
Możemy być pewni, że i z tej n<> 

wej kampanii kobiety wyjdą zwy­
cięsko, że wygrają bitwę o jakość 
tak, jak wygrały bitwę o ilość pro 
dukcji pOod warunkiem, że wezmą 
w niej udział wszystkie n:e tylko 
przodownice i aktywistki, lecz każ 
da odpowiedzialna za swą pracę 
r0obotnica tkalni, przędzalni lub 
dz'.ału przygotowawczego, każda 
robotnica szczerze miłująca swą oj­
czyznę. 

ff.Sam. 

N a załączonych rysunkach 
przedstawiamy dziś naszym Czy 
telniczkom modele sukienek, 
oraz ubiorów odpowiednich na 
chłodne dni jesienne dla chłopca 
i dziewczynki. 

Wszystkie te suknie damskie 
to typowe sukienki o charakte 
rze jesienno zimowym. Jak wi 
dzimy krój sukien nie ulega w 
obecnym sezonie większej zmia 
nie. Nadal obowiązywać będą 
trzyćwierciowe rękawy, dopaso 
wane staniki sukien, oraz klosza 
we i wąskie spodnice. W asortv 
mencie ubiorów odpowiednich 
na jes1en znajdujemy obok 
sukien sporządzonych z tka· 
nin wełnianych i suknie ied· 
wabne. Pozostaje nadal mo­
dne zestawienie. _ spódnicy 
i bluzek. Strój ten jest praktycz 

ny. Posiadając jedną spódnicę i 
kilka bluzek, utrzymanych w 
roznym charakterze możemy 
stosunkowo skromnym kosztem 
być zawsze odpowiednio ubraną 
na każdą okazję - do pracy, ie 
atru, a nawet na zabawę. 

Dzieciom naszym potrzebne 
bada iesienia nowe cieołe płasz 

w huc:e tej uczestniczy we wspoł- I Kobiety zatrudn.one w hucie „Po 
czuła. się osamotniona. czy updled7o· zawodnictwie blisko 100 procent za kój" stworzyły pierwszą w Polsce 
na. :My kobiety mam.1· przccipż trrnz łogi kobiecej. Zorgani::ow~oo 5 -::.z.v brygadę murarzy, 1.atrudnioną w bu 
możność zaj~<'ia w społeczeństwie czo sto kobiecych brygad ws:połzawodm- downictwie .pn0mysłowym. Brygada 
łow,nh P<•Z,VCJ'i." t acv k . C''"tn'e 120 procent c wa pr J. I wy onuJe prze 1„ . • 

VI' połow e września otworzą. się W lipcu v~półzawodniczqce ze so- nonny. l\fatylda Duda, murarz., o-
zno1rn podwoje Szkoł,v Centralnej dla. bą brygady zobow:ązaly się w.yri::o- ! siąga przec:<;tnie 132 procent n~r­
następnc,i grupy kr.biet _ działaeuk. nać 120 procent ncrmy. Zobow:t~za- my. Kobiety 1.atrudnione w hutn:c­
S\'~!ematyczne szkolenie i wychowy· nia zostały przekroczone, uzyskano tw!e chętnie się dokształcają zawo-

. . . t k k I .. K 1 . t wyniki od' 128 do 135 procent normy. I dowo Pomid 80 kob;ct które prze-
~rame Jn$ ru ·torc · Jigi ole 1 prz1. · . 1 · d b 'k' 

0 
· gncła · · · · 

. . . . . . · Szczego me o re wym 1 sią , . ł sp.ocjalne przeszkolenie, pracu-
czym ~1ę do p<>dntr,1en :a ś1~rnrlomo· I brygada zatrudniona w koksowm, ~z Y . , - -. d . 

1 
-h d . 

· · · · · Je dzis w odpowie zia nyc z.a-ści wśród szerokich mas kdJ1Pcych. 

1 

podnosząc swą wyda1nosc ze 119 pro · h . k t k . gryza.rze 
cent nonny (w lutym) do 135 proc. łac .. pracy Ja :' o ?rze, • 

(Sig.) (w lipcu br.). szllf;er-z.e. formierze rbp. 

Podnosimy naszq świadomość 
liga Kobiet rozwija działalność kulturalno-oświatową 

w rrgulaminie III etapu ws'flólza- ezvrić •;ę mogą. ]>ifkn~·mi. rernlbatami Ferlnacji Kobiet. 
w·odnictwa pracy r(l•zgr,vwająrego ~ię pr

0
acv. Prekwencja. cdonkiń ;iest du- Oż~'Wi<>nn. działatność Zarządu Ligi 

l · · d · . T 1-·1 -;a ".;,.n1'e ś~·1' 0 t]J0 ""~' ". r'-•t:wiin si<>. Knhiet w Łodz.i w dz.iedzinie prac 01ecn·e m1~ zy Ol'gan zarJam1 , ;; „ , „ ,- •v"" • „~ , 
Ifol>iet Łorlzi i War,za1v~', położon<> Pr,7.v · wirlu lrnłarh l:go;..·ych 

0

i~tn 1 eją. kulturalno-o.światowy<'h wypływa nie 
· · k · · · " · 0 ·ze•. ;..,,.,!~· art.'''· t.\·czne. W na,ihliższ;.·m tvlko z c,h.,,,.i ll7.:l"skania ,jnk najw~-ż-powainv nac1s · na 0~1~gn1ęrrn o"".'• 'c··- ,, . ,, . 

.._.. · ] · · 1· I k 0 "7.", .„1·e z!ll'!!"• n1'z.o\1·a11° zos. taną znwo'1,v ~zei punktacJ'i w s7.lachetnym w;;pół-tr.wc. ,,1r, te7. r1.1wn.rgo1 ze <Hz·~ • '" "" v ~ • 

l · J l' · · · l · · Trzy ze•po zawodn;rhYo z W:trs7~-iwą., przyświe-orgnnizn.rjn kohiccn HU trn or e ·•10<'' r 1mrn.ne:':.J1;e m'•?< zy mm:. . " _" 
swej pracy zwróciln. spcr.ialn~ uwai,:ę. ły ".'·yrozm?ne wezmą. udział w kon- ca tej dz'alalnoś<'i stale wytknięty 

P t . ·. . :0 w okrc~ie t„wa· I cereoe, ktor~- zostanie uo.1clzonv w rel - pndnie,ienie na wyż,zv po7.iom 
0' .rnowwno, z . ' . n . \\" -· b rl. świndoruości społecznej i 1)0llitycz.nej 'nre"'n wspólrnworlnict'.\·a zo~tnnic rzns1e t rnn :1 w . nr~1~rn ie o rn . 

.l. ,.. · · Jl k 6 dl al<t'' Koncrresu F;wrntoweJ Dem<>krnh·czneJ kohiet. 
zor~an1zowanc ·ur:' JW a . · t"'> • 

w"~tl'k knhiecvrh i tnl;a 'nma il-ość ---------------------------------

kur,o-konfrren0cji. Plan ten ju1: w po Wychow·an1· tca w rod„1·n1·e 
ło~·;e został wvkcnanv. Przeilmiotem ..,_ ~ 

~~;j1~~acdó:a;aadnt;:~7a:k~i:~~a. s~ ;~~~~: Co mówi znakomity pedagog rndzieck! o pnsłuszeń3twie dzieGi 
rola kob;etv w przebudowie wsi, zdo 
h\·rzc ,<><'.inlne kllh",ct, fnnrlamen! g-o- O&tatnio ukazała 'il' w przt"kładzie polskim książka A. lllakarenki -
spodarki sr.rjaliRt_v<·r;nej. Knr:;y o<li>~'- jedn<'ę:o z najwil'k,zyrh wyrhowawców i pedagogów rad1ierkich. poświęcona 
wają, się w dzielnicac·h ligow.wh i omó" ieniu wszntkirh zagadnień, związanych z wychowaniem dzieci i mło-
g-rupują jednorazowo po 40-<JO Móh. dzieżv na grun~ie rodzinnym. „WYCITOWANIE W RODZINIE", gdyż taki 
Warto na. tym miej.-cu podkre~lić, że tytuł· nosi ta k~i:,ika, znaleźć 6if powinno w ręku wszys,tkicb rodziców 
mano, iż uczes!nirz11. w nich kohir.ty i stanowić dla nich podręrznik, wskazujący, jak wychować dziecko, by stało 
praeu:;ące zawodowo· i obcią.żone prze- się ono cenną jedno•tką dla społeczeństwa i radościt życia rodziców. Z naj-
wainie pracą. we wł11„.onych gospodar· ciekawszymi fragmentami tej k~iążki postaramy si~ zapOZlll\Ć nasze Czytel· 
shva,ch domowyrh, frekwecneja. na wy niczki na łamach „Głosu Kobiet". 
kłada.ch jest b. duża. Oto poniżej porady wychowawcze Makarenki, dotyCZłC9 zagadnienia 

Nie ograni<'r.ając się_ do l!l'Lkolenia posłuszeństwa dzieci wobec rodziców. 
wkt1rwu, 2100'gnrui7'.waoo p<)<J~ato na. Rodzice powinni nlJ pr::y~wyczaić 
każdej dz.ieln ;ocy ligowej szkolenie do wydawania dzieciom w.uel-
prze'Wodniczą.cyeh Ligi Kobiet. W cią. 
gu września prze-iirowadzo-no 1 O ko'llfo kich poll!ceń w tonie„ ~pokojnym, zrów­
T&ncji szkoleniowych. nowa:fonym, przychylnym, ale zaw.ue 

stan.owczym, Dzieci za.ś od najmloduych Akcja walki z analfabetyzmem 
jMt &nergioznie prowadzona. pr?ez lat powinny przyzwyczaić &i'J do tego 
łódzką. florganizacj~ LK. We wszy-st tonu, do ulegania zarządzeniom i do 
kfoh dzielnicach utworzono kursy czy chętnego ich UJ)Vconyrmnia. Moi:na w 
tann.a. i pi3an:a dla. kobiet 11.nalfabe- stoswtkll do dziecka być jak najczul­
tek. Podobne kurny prowadzone są. szym, żartować i bawi.ć JilJ " nim, ale 
w po~:1;czeg6lnych koła.eh lige>wych. trzeba umieć w razie potrzeby wyJ.ać 

W lipcu br. na dwórh specjalnie w polecenie krótko i węzłowato raz jeden, 
tym celu zorgwn.izowanych kuna.rh z takim wrrazcm twarzy i takim lonem, 
przygotowano do prac lciero·wnk7ki aby " if;jccka nie mogfa poumać u•ąt­
zr„pvlów dobrego Cl<~·tnnfo, Ieh zncla- pli"'o.{ć co do słuszności ro=ka;:;u i ko-
n iem będzie nrowacl1.ol!nie grup czytel _._ . 

,.. nieczności jego speuiie111a. ninrrh, skład:ijąc~'ch się z kobiet 
kc,ńcząeyeh kur~ p<>ezątkowcgo nn- Rcxlzic*' powinni się nauczyć tl'ydattlQC 
ue1.~·n:n oraz z tyrh czlnnkiń organi- takie' r<n:lrnzy już tvówcza~, gdy dziecko 
zacji, które pragną. pogłębi6 swą. wie ma półtora lub dwa lata. Nie jest to 

d7,ę. I trudna sprawa, jcż{'Ti mę tylko przestrze-
Propa.gowanie ~teklichm prze-z ga aby ro'l:kaz odpowiadał 7U1$tępują­

:i:hliżenie ksiąik~ do jej onbin-rcy, to ~ ooru kom. 
~srozie jeden od1:.inek działanie. orga. ' . n • · • 
nizacji kobiet w Lodzi~ Obow:iązek 1) nie moze być wydany ze zlo!ctq, 
rozprowadzeni.a. prMy i miesięczników w rozdrai:nieniu, ale zarazem nie powi­
k<>biecy.ch, kolportaż ksoę.żek z wyda. nien przypominać prośby, 2) musi od­
wnictw KUK na swych tere1J1ia.ch dzia 
łnnia. - to jeden z ob!lw'ęzków or- powiadać możliwościom dziecka, nie 
ga.ni·iaeyjnych poi<zc7.ególnych. zarzą.. może wymagać od niego zbyt u:icl-

dów ligc:"Wych. . kir.go wy.<i~ku, 3) musi być ro:r:umny, 
Du7~1' uwagę :i:wrócon<> ostatmo na . ...., . . . _ 

Ś · tl' T ·1 ~tni'e{nce przv-1 t:m, nie mQze .~rę spr:r:ec1u·1ac zdrowemu pracę wie ie. rzy • „,~ _ 
dzielni-cach ligowych '\wietlice ~os-z· rozsądkowi. 4) nie może stać w sprzecz-

cze. W większości wypadków z 
zeszłorocznych już powyrastały, 
Te ubiory iesienne sporządzić 
można (bez uciekania się do ku 
pna nowego materiału) syste 
mem przeróbkowym z odzieży 
znoszonej już przez starszych 
członków rodziny. Na załącza 
nym rysunku widzimy mod2l 
płaszczyka dla chłcczyka w wie 
ku-od lat 6 do s ·miu i icsionke 
dla d ziewczynki 10 - 12·1etniei . 
Stroje te są proste w kroju i wy 
konane z tka.ninv niezbvt iasnei. 

no!ci s innym nakazem kt6regokolwiek 
" rodziców. 

Wydany rozkas mun bezwarunkowo 
zostać wykonany. Bardzo niedobrze, je­
i:eli rodzice col nakazują, a później -
mi o tym :r:apominajq. lak we ws:y.st­
kich innych •prawach, potrzebna jest i 
tutaj nieust.aruuJ crujna kontrola. Trze­
ba naturalnie przeprowadzać fł kontrolę 
niepostrzeienie dla dziecka. Dziecku nie 
p01dnno nawet przychodzić na myśl, :te 
polec46nia moi:na nie wykonać. Czasami 
jednak wskazana i<>st kontrola zupełnie 
jawna, a mianowicie wtedy, kiedy d:r:ie­
cko ma spelrrić jal;:qś praoę bardziej 
skomplikowanq, w której du:ie mac::e­
nie ma jako.Eć wykonania. 

'lak postąpić, je:i:eli dziccTco nie speł­
ni polecenia? Należy powtórzyć r1>zkaz, 
ale jtci bard:r:iej oficjalnym, chłodniej­

szym tonem, mniej więcej w ten. gpo­
sób: - pott•iedzialem ci, :ie mas: to 
%Tobić, a nie %Tobile§. Zrób natych­
miast i niech się to więcej nie p01vtó­
rzy ! Wydając potetóme polecenie i d~ 
maga,iąc się bezwz~lędnie jego spełnie­
nia, trzeba równocześnie dobrze się za­
stanotvić, dlnc::ego spotkaliśmy się w 
danym wypadku ze sprzeciu.'em. Pr:eko­
nrnny się z pewno.kią, i:e postąpiliśmy 

pod jal.-im.i tt'Zględem nicH:łtifriwie. Na­
Teży takich błędów unikać. Najważniej· 
.~ze w te.i dzied;:;iniP - to piln01vanie, 
by nie 1eytt<'arzal się u dzieci :wyc:aj 
nieposłu.<::eństttlQ. BMd::o niedobru, je- · 
żeli dzieci zaczęły by mmżać poT1•cenia 
rod::iców za coś nieobowiązującego. le· 
żeli od samego poc=ą~kit nigdy nie do­
pu.~cimy do takiego .•tanu r::eczy, ro­
dzice • wycliorrn1t•cy nie będą mllsieli 
uciekać się do tl')'11iiPrzania kar. W ro­
cbinie, kt<im stns•t,ie 1•-la.<ciu-y sy.<tem 
wychowawcz.v ni;uly nir wymier:a się 
l·nr w stosunku do dzieci. I toki .<)'Stent 
wychowania jest naisluszniejszy. By"·ajq. 
jednak rodziny, gd:ie 11')'clim.rnnie d:ie 
ci jest ::aniedbane do tPgo sloJNlia, że 
nie można obejoić się bez kar". 

O tym, co mówi Makarenko o stoso 
waniu. kar, dowirdzą ~ię nasze Czytel 
nic1,ki w prz)·szłym tygodniu. 

Odpowiadamy 
naszym Czytelniczkom 

Ob. Helena. Sor1Jka., Pabianice, ul. 
WarS?.awska nr 46 m. 9. W Waszej 
sprawie zgłoście s:ę do Li.gi Kobiet 
w Pabianicach, ul. Gw·ard~i Ludo­
wej (dawn. Rocha). Zarząd tej orga 
nizacji niewątpliwie pomoże Wam 
w znalezien:u poszukiwanego przez 
Was zajęcia. Przedstawcie tam Wa­
sze położen:e oraz ch~ć dalsz.ego u­
czenia się. Wierzymy, że placówka 
kobieca na terenie Pabianic weż­
mie do serca Waszą spraw<;, gdyż 
jest ona powołana do służen:a kobie 
tom we wszel~ich tC2o typu potrze 
bach 

. .., 
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Nowe formy łączności ~st~m.!.~ ~~ 
Wkrótce wyruszą na \V~eś ek~py pracowników I 

ni-iejskiego handlu tiHipołeczn.i.()tle~~r• · 
\A/ najbli:i:szym czasie akcja łącz- czyć będzie jlrzede wszystkim prowa I j„zdy te, r)p1ócz p0m0cy . ,:,.,_,,~11<;)1' "' z.caolr.'~ wie!ki<> znncz<>nie z uwn 

noki miasta ze wsią rozszerzy się na ~l1enia prawidlowej rnc1rnnł:owo~c.i i ~Jiłopom pr7y n:J.pr~wic •nc:~r:n. nn· q1 nil to ;,, .,. coclzif'nnym kont<ik<ie 
.tiowe dzir-dziny, a przede wszystkim ~pr;iwozflawczo:'ci, doboru odpowicC:- r;·~d?i 1r,lt·irzych i innn90 >r•zęlu t pr~r:;' qmmncj ~półdzielni ksztullu 
na dziedzinę handlu wiejskiego, po>ia nich 350rtymentów t:>warowych dla w znac7.:i~ m <;t ·1pniu p;-1•1rzyroiły sit': jf, 'lie 'ilosunck pod~tawowych mu5 
dc:jącego chcenie sieć około 17 tysię- ' 'si, rozc!zia?u low;Hów naibar<l1icj de· z2C':eśniPnia we1lów przvir?źnl mię chłop• ·irh '~" ~półdzielczy('h f0rm 
cv punktów sprzedaży detilłiczncj. noszu'<iwanych, cspiawnlcnia ob<;lng· r•7y rolnt:.il~ir>m i rhł0pPrn 0ra7 do cK--:podnrow<inia. 

Rok szkolny się zaczął ... 

Znajrłzi~ to wyta7. w orgrni7.owa11!•1 lwnsumenlów Hr. ck.Js;-:cga podr.ic:3iPr la n~wiadomieni<'! Zap;in•~lkow.ina r.;rzc7. Minish::r~twu 
ekir, złv~:r,ny<:h z najlepszych Lirdiow Stale -]J<'glqbiai:)C<l siq akcję łącz- m11ło- i ś1 rdni0rol11yrh r hlopów w l fnndlu \A'r·wnc;trzncgo w porozumie. 
ców i Tiiljbardziej uświadomionych rości miasta zn w~.ą - jeden ? naj- ich walr~ 1irz~ri"· rlcmenln<n reak niu z ZSCh akrja - pr;~yc1yni si:: 
pod w.tglęclem idr::ologicznym pra '1ażniejszych p!7:>jawów soj11sz11 ro- c-„_in,-m na \'!Si. role tyl!rn do 11surawni0niil prncy spM 
-:ownlkf.w miejskiego handln uspo- botniczo - chłopfkir!'fo. zainicjowały Równ!e! ;uch ł::lczności miusta ze ciliPlni wifjskich crnz podnies'i::nie 
łt,cznlonego, którzy będą słu.lyll radą pzcd rokiem wyja1dy Pk~ rnbnlni- wsiq w r!:riedzir:ie ·h!ltury i oświaty «!]Ólneg•) dobrobytu chłopów mało-
1 nieśli iealną pomoc pracownikom I cr.ych na wieś, giównie do spółd1iel- 0 ra 7 podric>sienia zdrowotnofci md i ŚrEdnioH,lnv:h, ale także do w?rO· 
spółdzielni wiejskic.h. Pomoc rloty- czych oś1c·dków moszynowych. Vvy- do zanotow<mia powu;:ne osiqgnięcia st n świudcmo~Ci pod~tuwowych mi\5 

Warunki, od któ1ych zależy spraw chłopskich w ich walce z wyzyskiem Skończyły się wakacie, lzieci miast i wsi wracają do wy· 
na realizacja ncwej formy łączności boanczy wiejsk:ch. remontowanych sal szkolnych i przystępują do nauki. Wyrosną z W sojuszu z wielkim Związkiem Radzieckim 

obronimy pokój 
miasta ze wsią, pr7.c<lyskutowane zo lbJczest~:cy . !~cndflerencji dok_onal! nich pożyteczni dla kraju obywatele. 
stały na konferencji, zwołanej w wy oru r.cm1s11 a opracowama w 
dniu 30 bm. z in;cjatywy Min~ster- rajblii.szych dniach materiałów in- Oto na zdjęciu widzimy Sle fana Więcka z Justynowa, który 
stwa Handlu Wewnętrznego. Na kon slrukcyjnyth, na podstawie których rozwiązuje na tablicv pierwsze w tym roku zadanie. 

Rezolucja pracowników Gminnej Spółdzielni 
ZSCb w Kruszowie 

fuencJi tej', której· przewodniczył l rda m09ly przystąpić do pracy 
pi~rws7e ckipv. I ••m•••••11••••11•••••••••11••••11•••••=•••••••••••m••11••11•••••••••••••••••••"' wkeprezcs Zarządu Głównego Związ 

ku Samopomocy Chłopskiej, ob. Du­
m.;ński - ustalono, że pierwsze eki-

My, pracownicy Gminnej Sp6ł- Rndziecki. Armia Radzicck.ł kic- PY prac'>wr:ików c-rntral handlowych 
dzicln! „s~mopomoc Chopska'" w ro''""la rozl-:iznmi Gcn0r·tii·'"' r „ 1 wyrmzą na wieś w clrugiej dekildzie 

· ;-- . .v L. • ' • · '· "~ L \'d7"';\nii.. Ekipy te bc;dn ściśle współ 
Kru::;;;·:·;_, j-. z siedzibą w Tuc;zynie, sa ~talma wyzwohl~ :'.ty n:,o;z I 'JJ•lcowJ.ly z kolami gromadzkimi 
Zur:.;;rdu Micj~ldcg0 oraz Poczty i kraJ. Dlatego tez .ie.i pr:-:.d". ZSCh j komitf't<1mi członkowskim: 
Tcl~::;rnfu zgrom~clzcni na zebra- wszystkim Z'.l 1vd<~'i;-cz:::my ·0:'1:1..-ć j b•.r sz<7rqólowo z.:i71rnjomić: się z nuj 
niu r;:-.d:::wyczajnym w dniu 1. 9. Pamiętając d::d;:on~d0 te ·•1"11 Hl r,:Jnie ·~z1·i:ii P"łr7ch,;mi pcsz<'zcgol-
191!) roirn z okaz.ii 10-tej rocz'.li I ki, :-:dajemy so"'it> ~Drnwę, Żt> .n- nyrh plurfr.-.-~k q:ninnych spółdzielni 
cy '"~·bnchu v1ojny, ·..1r:>cz~·ścic · <:ze m:ejsce jest tYlko przy i'. ·:i:p; Uc:>:~·.;,1iq. konlP1encji st wiei d~ili 
pro~cstujemy pr?'.cciwko anglo- ku R:idzieckim. r:.~,.;c>m z ni>'>~'/r.'l m. in„ że pn:rjuwy niedom:1qai1 h;in-
1uncry!c:ai1skicj polityce .w Niem- wschodnim scjuszniki"m i p:7.;'.iR cllu spó!dzickzc>go na w~i s<\ niejecl­
czech Zachodnich. coielem będziemy :1tali na . .;traży rokrotnie wy1tikiem niC'11ostute:::zne-

Miliony bezrobotnych ludzi w pokoju. Niezłomna wiara w sł•nz go przygotowilnia karlr pracowr,i­
calej okupowanej przez Niel'l~Ów n ość naszej sprawy i S"l(i:b.~·,1..iść c·ych, prz<>cl którymi sta i;i coraz to 

moc, uclzielona pr1r..z ekipy powinna 
e Polsce 

, . 
E . . nowe, p1>wa7.ne ze>dania. Fachowa po · urop1e zgmęło z rąk hitlero\11-1 mas pracujących c3k;;o świat·i n. o 
ców. Morze krwi i łez wylał narć.d zwoli wypełnić wielkie Z'lchnie w du;':~j micrze przyczynić się do 11- z Mp k 
polski podczas ostatniej .vajuy. przed nami stoją.ce - 7.odan:~ b 11 sunic;cia tych I:iedomagań. Podniesie -ows a 
Męki nasze ciągnęłyby się w 1ie-/ dowy ustroju sprawiedliwoś~i spo 5ię dzicki temu ogólny poziom han- zdała 

akcji 
~rganizacja 

w tegorocznej 
SWOJ wielki egzamin 

skończoncść, gdyby nie Zwi11zek łecznej. J. R. d!u uspcłecznione90 na wsi, co ma . . . 
zn1wne1 

Komitety Członkowskie Gminnych Spótdzielni 
w TSzadkowicach i Żarnowie 

nie wywiqzujq się ze swych obowiązków 
Obecny etap rozwoju wsi sta- dliniarskich, w Mszczonowie i to sobie, w wyniku czego gu­

wia przed zarządami Gminnych prawie we wszystkich Gmi.n- mówki dostały się w przeważ­
Spółdzielni oraz przed komite- nych Spółdzielniach ludność do- nej części bogaczom i spekulan­
tami członkowskimi wielkie za- maga się smarów wozowych, tom, mieszkającym blisko spół­
dania. Ogrom i różnorodność za których gminne sklepy nie po- dzielni. 

wstale przy kazdeJ społdz1elm w lipcu tenisówki. Towar ten zadania. 
komitety członkowskie. Nie - - · s · · d k 1 · 

Zwyczaj obC'hodu dożynek sięga 

w Polsce bardzo dawnych czasów. 
Obchodzono przeci.eż dożynki w cz 
asach Rzeczpospolitej szlacheckiej, 

oraz w okresie międzywojennym. 
Trzeba jednak powiedzieć, że choć 
w każdym z tych okresów history­
cznych po ukończonych żniwach 
pleciono tradycyjne w1ence ze 
zbóż, lecz w kllżdym z nich do­
:::ynki miały inną treść społeczną. 

Hucznie grzmiały kapele, a z 
pańskich gorzelni raz w roku 
pan kazał dla C'hłopów wytoczyć 

bemki gorzałkj. Pan w kontuszu 
raczył w dniu dożynek swych chło­
póv1 pańszczyźnianych, raczył ich 
dlatego, że pai1s~ie stodoły pełne 

byty zi3rna, a chłopskie komory 
prawie puste nie zapowiadały spo­
Kujnego przetrwania do przednów­
ka. 

gadnień, którymi zajmuje się siadają na składzi.e, a które znaj We wszystkich tych przykła­
Spółdzielnia, zmienia całkowi- dują się nawet w dużych iloś- dach widać wyraźnie brak zain­
cie sposób jej pracy. Dotychczas ciach, w magazynach PZGS-u teresowania niektórych komite­
większość pracy spoczywała na w Opocznie. tów czlonkmvskich pracą spół­
bark~ch zarządu, te.raz ~a~ praca W Gminnej Spółdzielni Szat- dzielń, widać, że wymienione 
rozłozona_ została_ ro:vmi;z n? p~ I kowice rozprowadzano również komiety nie stoją na wysokości 

tl - . d k k 't t b' Jest Jednym z brakuJ:icych na ryn tan ten musi się ra y ·a me 
wszys dn_e łJe na orni~ Y 1.~- ku wiejskim, należałoby więc, zmiemc. Komitety członkow- W Jatach międzywojennyr.h nic 
r~. u zia w p_racac, spo - aby członkowie Komitetu obec- skie muszą się zabrać do rzetel- wiele zmienił się charakter dwor­
d„~elcz;c~-_ Są btaki:, /tore ~wą ni byli przy rozdziale obuwia nej pracy dla dobra Spółdzielni skich dożynek. Położenie ekono­
opiesza.oscią, aga e izowamem gumoweg i kont olo ali p · - oraz jej członków - mało i śre- miczne chłopa najemnego nie było stojących przed nimi zadań ha- . 0 . _ r w ize . 

. , . S 'łd . 1 . G . bieg sprzedazy, Jednak w Szat- 1 dmorolnych chłopów. dużo lepsze od doli chłopa pań-

zysk, ta sama pełna stodo!a „JaS­
ni e pana dz1edtzica" i tak samo pu 
sta komora chłopska. 

Ale 1'bok tej nędzy, upokorzenia 
i wyzysku rodziła się nowa slła -
chłopska świadomość Wtedy, gdy 
we dworze dziedzic przyjmov.;al 
ilymboliczny wieniec zbóż, wówczas 
na WSi zbierała się chłopska mło­
dzież na inne aożynki - na chłop­
skie wiece zebrania. Pieśni i 
<'piewy, dobiegające ze dworu, ldó­
ciły się iz głosami mówców, na ze­
braniach. Lecz chłopskie głosy by­
ły coraz silniejsze, coraz wyraż­
niejsze. Nie mogła ich zagłuszyć, 
ani kapcia dworska, nni pałka po­
licyjna. Głosy wcią7. rosły i potęż­
niały. Mówlły one o nędzy o wyzy­
;-ku, o ni~sprawiedliwości społecz­
nej, o walce ... 

lnne zgoła od tamtych są dożyn­
l;:i w Polsce Ludowej. Inna jest 
ich treść, nowa i jasna, chłopska 
i robctmcza, bo chłopskie i robot­
nicze były żniwa, bo chłopska i. 
robotnicza jest Polska Ludowa. 

Rcbotmcze ręce montowały żni-m~Ją rozWOJt . ~o z1be.tm. smkmo. - kowicach komitet zlekceważył I Stefko. I i:zczyźnianego. fatniał ten sam wy 
ne,1, a nawe JeJ wy 1 me z - ------------·------------------------------------------------

wiarki i snopowiązałki, robotnica;e 
i chłopskie ręce układały snopki w 
kształtne stogi. Ramię przy ramie­
niu praccwał chłop z Bogucic i ro­
botnik z Lodzi, l"..MP-owiec ze wsi 
i jego kolega z miasta. 

Nasza ZMP -owska organizacja w 
tegorocznej akcji żniwnej zdała 

egzamin sprawności organizacyj. 
ncj i politycznej dojnałości. Właś_ 
nie v1 naszych ZMP-owskich Erzere 
gach zarówno na wsi, jak i w mieś 
cie znalazły się dziesiątki i setki 
koleżanek i kolegów, którzy w te­
gorocznej batalii żniwnej zdobyli 
zaszczytny tytuł przodowników 
pracy. 

I oni w!aśnie, ci wszyscy chłopi 
i robotnicy, młodzież ZMP-owska 
wezmą masowy udział w tegoro01.:­
nych uroczystościach dożynko­

wych. Im właśnie, przodownikom 
pracy na roli, budowniczym lepsze 
go jutra wsi, składać będziemy do 
żynkowe wieńce, jako nagrodę za 
p!·acę i żniwny trud. O nich śpie­
wać będziemy pieśni dożynkowe. 

śpiewać i recytować będziemy o 
traktorach i traktorzystach, o żni-

dzą. Tak na przykład na terenie 
powiatu opoczyńskiego w Gmin 
nych Spółdzielniach: Żarnów, 
Kszczonów, Klwów, Kuniczki i 
wielu innych, członkowie Komi­
tetu nic interesują się komplet­
nie spółdzielnią. Takie podejście 
do pracy powoduje wielkie szko 
dy. Na przykład w Gm. Spół 
dzielni Zamów w miesiącu lipcu 
zepsuło się około 20 kilogra­
mów słoniny oraz wyrobów we-

S pół dz ie I n ie w powiecie skierniewickim ~~~'.~?~,~::~u::,~:::%~:(m l~~ 
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Kosztowna 
pomyłka 

Do Gminnej Spółdzielni w 
\.Vójcinic powiat Wieluń PZZ-ty 
przysłały 15 ton mieszanki pa­
szowej. Niestety, przesyłka ta 
nie została ujęta odpowiednio w 
liście przewozowym. PZZ nie 
zaznaczyły, iż jest to mieszanka 
zbożowa przeznaczona dla akcji 
„H" w wyniku czego Gminna 
Spóldziclnia zapłaciła za trans­
port zamiast 5 OOO zł. - ponad 
30 OOO zł. Jest to zbyt kosztow­
na dla GS-ów pomyłka; dlate­
go też PZZ winien bardziej uwa 
zac przy wypełnianiu listów 
przewozowych, aby nie narażać 
niepotrzebnie swych odbiorców 
na koszty ..• 
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dobrze Sohl•e radz!:-ll W SWeJ• codzienneJ• pracy Zmienimy treść dożynek, uczyni--t my z nich wielkie święto radości 

Spóldr?:ielnie gminne na terenie 3klepów i osrodków maszynowych. 
całego kraju odnowiły oste.tn:o Wielki wpływ na uaktywnienie 
skło.d osobowy swoich wła~z. prac Gminnych Bpół<lziclni Samo­
Wplynęło to bardzo dodatnio rn: pomocy Chłopskich wniosły nowo­
pracę poszczególnych spółdzielń. 1vybrane zarządy, które przystąpi-

brobytu oświaty i kultury wsi. 
Typowym takim przykładem jest 
członek nowego zarządu w spół­

dzielni Lipice - Stefan Stefaniak, 
syn małorolnego chłopa, który po 

ukończeniu studiów rolnych i han- całej wsi, radości nie tylko z po­
ctlawych W'SGW wró'.!il do roóizin- wodu ukońcrzonych żniw, ale i ra­
nej wioski, aby zasobem zdobytej dości z lepszego życia, które coraz 
wiedzy fa:howej i społecznej słu- szerszą falą idzie przez polską 

żyć wsi. I wieś. Oracz. 

POPADNrL( ~~'/k •••••••••••••••••••••••• 

Jako przykład może posłużyć tu- ły ·ze zdwojoną energią do pracy, 
taj Gminna Spółdzielnia w Ke.mio- wykazując już dziś wiele ambicj: 
nic, która w swoim jednorocznym i znajomości zagadnie[1 spółdziel­
dorobku może poszczycić się zało- qz;ych. Prace swoje zaczęły nowe 
żeniem 11 fihi, magazynem głów- zarządy od organizowania zebrań z 
nym, który w tej chwili jest na udziałem przedstawicieli chłopów 
ukończeniu i dwoma sklepami ze wszystkich gromad. Celem tych 
branży tekstylnej skórzanej. Po- zebrań było bezpośrednie przedy­
dobną żywotność wykazuje rów- skutowanie z ludnością co należy 
nież spółdzielnia gmi na w Bart- zm:enić, ulepszyć lub dodać w no­
mkach i Lipca~h powiatu Skier- wym planie, aby więcej jesz<.:ze 

Pasze zielone dla drobiu 
przez cały rok 

mewickiego. Mimo. że są one oor- pnzystosować ~półdzielnie do po- Jedną z najtańszych pasz mających 

1

. ich w nie7naczny<'h ilościach. Żywie 
dzo ubogie, a ~iczególnie spółdziel- trzeb ludności. kolosalne znaczenie przy żywieniu nie kaclek gęsi i indyków opierać 
nia w Bartnikach to jednak wytę- Należało by nadmienić, że w skład drobiu jest zielenina. Zielenina '.la- się winno w lecie na paszach zielo­
żoną pracą i dużymi naklada;ni nowych zarządów weszli ludzie wiera duże ilości soli mineralnych, 1 nych. Ziarno i pasze białkowe stano­
starań potrafiły nie tylko pod- młodzi, którzy pokończyli szkoły 'ł.itamin i wysoko wartościowego wić będą w tym czasie tylko uzu-

białka. Wpływa dodatnio na trawie- pełnienie zielonek jako pasz podsta­
nieść stan spółdzielni ale nawet już w Polsce Ludowej i po powro- r..ie i siły żywotne organizmu, na wcwych. Podobnie trzeba postępo-
poczynić wielkie postępy w kierun J cie do rodz~nnej wioski zabrali się tworzenie się krwi, pobudzająco na wać przy żywieniu kur. Kura na wol 
ku rozbudowy nO\vych m-g-~zv;·ó~,-. do roboty nad podniesieniem do- nieśność u kur, korzystnie na smak r.yrn wybiegu zbiera wprawdzie pew 
••••••••••••a•••a•••m••••••1:•„1•a„1•••••••:r•••as•:1••••••au••••uo111111•••„:• i barwę żółtka jaj. ne ilości zieleniny, pokryją one jed-

J Sp • Jako pasze zielone dla drobiu T!logą I nak zalC'dwie zapotrzebowanie wita-u n a cy Pomag~Ją być slO>''wane wszystkie świeże zie- min, a nie białka i czc;ściowo węglo-
U !one, soczyste pasze roślinne, które I wodanów. Trzeba więc położyć duży 

jeszczz nir, ukol'l.czyły wzrostu. n11cisk na stosł)wanie zielenin roz-

p rzy melioracji grUOłÓW Przez zc:stosowanie odpowiednich d1obnionych w mieszance wilgotej 
upraw, craz wykorzystanie chwa-1 ze śrutą zbożową i otrębami. Stosu­

W tym roku Minl3terstwo Rol- ra czerwca br. oraz warlo:;ć wyk·'J- 5 tów jaddl!lych dla drobiu, m<Jznc. JąC chwasty z reguły zmniejsza się 
nictwa i RR prowadzi zakrojone nany;:h robót, wynorr~ąca ponud pzy żywi<'niu posługiwać się świe- zmicznie koszt żywienia, a jednocze­
na szeroką skalę roboty wcdno-mc '21ti.247 tys. zł. żym1 ziekninami w okresie wiosny, śnie wpływa na c,czyszczenie ogro-

I~ta i jesieni. Przy stosowaniu 11pra- dóvr i pól. 
lioracyjh~e, w których dużą rolę ::ipcsobcm szarwarkowym pro- wy ka::rnsly pastewnej okres ten moż . W wypadku ci<snych, ubogich w 
odegrywa szarwark rolmków or3z wadwne były prace przy budowi:. tH< znacznie przedłużyć do wi<;k~zych zieleń wybiegów poza stosowaniem 
praca brygad ,.Służby Polsce". O wałów ochronnych, regulai::.Ji rzek. ~niegów i mrozów. rasz zielc•nych w mieszankach wil­
wielkości t ego udziału świadczy dre•1owaniu gruntów oraz napr:i- D117.vm J:.!c;dem w żywieniu d1obin gotnych celowym jest dawanie zie­
ilość 712 tys. roboczodniówek ivie i konscnvacji urzadzC'?ń wodno- w drobnych gospodarstwach, a ndwet Jonki w specjalnych koszach, zrobio-

: r.iekiedy w dużych fermach jest nie- nych z sietki metalowej lub prętów. 
przepracowanych przez rolników i n1>l:oracyjnych. ; stosowanie pasz zielonych w mie- Z chwastów najczęściej stosowane 
iunaków •. Służhv Pnli:;c:e" rln koń- s7.ankach wilaotnvc.h. lub dawanie moqą być: ookrzvwv. lebioda. tata-

n;k, rz<;sa wodra, łopuchy, oset, gor­
czyca polna i inne. Wartość odżyw­
cza chwdstów jest różna w zależno­
ści od zawartości różnych składni­
ków. Wobec powyższego celowym 
jest stosowanie .ich w mieszance. Na 
okres zimy trzeba zakonserwować 
zielonki przez suszenie lub zakisza­
nie. Suszyć należy młode, 'liezdrew­
niałc rośliny, np. pokrzywy { wiele 
ir.nych. W braku specjalnych ~usz11rń 
ogniowych lub powietrznych mogą 
być wykorzystane w tym celu stry­
chy, szopy, nieużytkowane w danej 
chwili budynki inwentarskie, maga­
zyny, lub stodoły. Przed suszeniem 
n11jczęściej pasze zielone dla dt<ibiu 
bywają rozdrabniane na sieczkar• 
niach, niekiedy suszone są w całości. 
Rośliny nie rozdrobnione powinrtc, 
s:ę wysuszać na kozłach lub płot·· 
kach. Sue-he pasze zielone winny byr 
slosowc:ne w okresie zimy zarówno 
w mieszankach wilgotnych, jak i mie 
saznkach suchych, miałkich, autc>ma­
t0wych, pozostawionych kurom do 
dysoozvcii :na stałe . 

le. d. n.) 
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III Rozrywki umvslowe 1111 
Dziś zamieszczamy pierwszy logo· 

gryf z cyklu naszych rozrywek umy­
słowych. Należy odszukać 20 słów. 
których znaczenie zamieszczone jest 
pod logogryfem - wpisać te słowa 
poziomo w podane kratki. Środkowy 
rząd liter, ujęty w grube linie da LPa 
ne hasło demokratów europejskich z 
Hl-go wieku. 
Pełne rozwiązanie logogryfu nal0ży 

nadesłać do Redakcji „Głosu", Łódź, 
ul. Piotrkowska 86, III piętro z adno­
tacją: „Dla Działu Rozrywek Umysło­
wych", do dnia 14-go września rb. 
Wśród tych, którzy nadeślą prawi-

ADRIA - „Mtoda Gwardia" I-sza se­
ria - godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lot 14 

BAŁTYK - „Spiewak nieznany" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla mtodz. od lot 14 

BAJKA - „Powrót do domu" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od lat 7 

PDYNIA - „Program Aktualności 
Kraj. i Zagran. Nr 38. 

. godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 20 
21 

l::IEL (dla młodz.) - „T rójka trefl'' 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla m!odz. od lot 14 

łv\UZA - „Trzeci szturm" 
~odz. 18, 20 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 

POLONIA - „Dni zdrady" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwclony dla młodz. od lot 14 

PRZEDWIOSNIE - „Tragiczny po­
. ścig" - godz. 16, 18, 20 

film dozwo:ony dla młodz. od I. 18 
ROBOTNIK - „Opowieść o prawdzi­

wym człowieku" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla mtodzieży od lat 14 

ROMA - „Synowie" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od I. 14 

REKORD - „Za Wami pójdą inni" 
dla mtodzieży godz. 16 
„Cztery serca" godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

MYLOWY - „Podrzutek" 
dla młodzieży godz. 16 
,,Dwaj panowie F" 
godz. 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od I. 16 

$WIT - „Złoty kluczyk" 
Q0dz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od I. 7 

JĘCZA - „Bokserzy" 
godz. 17, 19, 21 
film clozwolony dla młodz. od I. 7 

(f ATRY - „Wieś na pograniczu" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 

yYISŁA - „Dni zdrady" 
1 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 

WlóKNIARZ - „Spiewok nieznany" 
[ godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwol. dla młodzieży od lot 14 
WOLNOSC - „Bokserzy" 

godz. 16, 18, 20 .. 
film dozwol. dla mlodz1ezv od lat 7 

-: 
dłowe rozwiązania - rozlosowanvch · 
z0stanie w dniu 15 września rb. ,.; Io 
kalu Redakcji „Głosu" dziesięć cen­
nych nagtód. Pierwszą nagrodą jest 
·>-;ieczne pióro~ marki „Eversharp" ze 
złotą, 14-karatową stalówką. Następ­
r:ych 9 nagród - to wartościowe 
książki. 

Lista nagrodzonych zamieszczona 
będzie w „Głosie" w dniu 17 wrze 
śr.ia rb. 

W następną sobotę - dnia 10 wrz'! 
śnia ukaie się drugi lo9ogryf, za roz 
wiązanie któr~o równie;i; wyznaczy­
liśmy bardzo cenne nagrody. 

Co, gdzie 
Bogaty program niedzielnych 

o 

l kiedy? G mnastycy krakowscy 
w Lodzi 

sporto\'17ych Wc"°raj na zaproszenie Zaw. 
Związku Włókniarzy przybyła do 
Łodzi grupa gimnastyków Wlókn!a­
rza - Kornny z Krakowa. Gimna­
stycy krakowscy pozostaną u nas 
na obozie około 2 t~·godni. 

Młodzi lekkoatleci 
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Daleko od Moskwy 
- Pracujesz i śpiewasz, ty psie? - zawołał z obu-

rzen!em. 
Seregin przemilczał, przysunął do siebie odr~uconą 

część i znów zaczął przyglądać się wykresowi. Na 
jego twarzy ukazał się wyraz uporu ... 

Kondrin, wściekając się coraz bardzie], znów odep­
c.hnął nogą żelazo i schwycił Sereg!na za kark. 

- Czego się przyczepiłeś do mnie, c.zego się wście­
kasz? - wyrywał się Seregin. Idź do. d1abl~! 

- Nie Koniku, mnie do diabla n!e poslesz -- sy­
czał Kon'drin, ściskając.: go. Jestesmy zw!ązani. sz.m~rc:z 
kiem, jedną ma„,:y przed sobą drogę. Ode mnie JUZ me 
pójdziesz do Załkinda. Orle mnie tylko jedna droga -
do grobu. I ja cię z komfortem tam położę, możesz być 
o to spokojny. 

- Prze:;;tal1! LPdzi zawalam! - gł11chri kr~ykną: 
~eregin urzestraszony wykrzvw:oną twarz<1 Kondrina. 

Ten puścił mechanika i odszedł z pochylon4 qlową. 
3eregin pocierają1.. szyję zbliży! się do tokarki, stojącej 
kolo okna. 

- Widzę, żeś się przelą czył na inny bieq i chce:,,z 
mnie sprzedać z, trzydzie~ci srebrnikliw. Pamięta.i jed 
nak. Koniku! Jeste3 takim samym aresztantem, jak„. 

- Nie jestem aresztantem. Jestem wolny! Swoją wi-
nę już okup11eml · 

- Bzdury! Plamy nie można zmvć, będziesz zawsze 
z nią chodził. 

- Czego chcesz ode mnie? Przecież nikt cię nie 
rusza. 

- Chc;ałbym wiedzieć, czy to nie ty doniosłeś na 
mnie organizatorowi partyjnemu? Jakoś zaczyna mi 
:,ię „przyglądać". 

- Nic nie mówiłem. Ale jeżeli będziesz się mnie cze 
piał, to powiem. Nie w;erzę, że się stał uczciwy. Byłeś 
~'odły i tak: zostałeś.„ 

Kondrin jednym skokiem znalazł się obok mecha­
nika. 

- .Jeszcze słowo, a piosnka twoja będzie skończona 
- krzyknął, trzymając nół przy piersi Serei:(na. 

Chcesz. dam ci w orła. 

- Słowa nie wolno ci powiedzieć - mamrotał Sere-
1!i1" soozier:-ijąc Przerażonym ' oczvma na nói... 

- Pomyśl, co mówist: - powicdi.iał Kondrin zado'. 
wolonv z efektu, chowając nóż. Wszak znasz mnie, Ko 
r-iku'? .Jeszcze jedno słowo w poprzek - i urządzę c; ę 
;<.k żółwia . 

Czego się wściekasz na mnie, cóż ci zł :e.~o zrobi­
:1::m? Sicdz~. pracuję! 

- Pracuję ! - przedrzcżn.J i;tn Knnrlrin. Patrzcie, 
~oki entuzjasta s1p zn;ilazł' 

Os1ołl 
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c:2l•ł korespont1entów robot-
nic~; eh I chłopskich oraz re­
daktorów gazet Cclennycb1 219-ł? 

D7!al mutacji: Zl8·ll 
Dzla? mieJsk. I sport.I zu-21 
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Seregin popatrzył z wście kłoścą na buchaltera, ale 
.oię opanował. Kondrin usiadł na taborec·e i zapalił. 
RozwH~:a/ szezegó!y rozmowy z Załklndem i z:::rzvtał 
zębami. Nagle, jakby sobie coś pn:ypomniał i skoczył. 

- Pam•ętaj, Koniku, swoje słowo„. Pamiętaj we 
śnie i na jawi::!, jesl1 życic et mile - rzucił na pozegna-
nie. 

Do pracowni wkróke wrócił Filimow. Na progu zde 
rzył się z Kondrinem. Fil im ow zwrócił uwagę, że Sere­
gina jakby odmieniono: był on ogromnie przy,qnębio­
r:y i nic nie pozostało z jego zapału. Bez zainteresowa 
ni<t więc wysłuchał w:adomości, że Beridze otrzymał 
1 el egram od dyrc>ktora Nowińskiej fabryki Terechowa, 
i? zgadza się sporządzić brakujące części pomp. 
Co za interc>sy was łączą? Ani z uwagi na wiek, ani 
na sp0rj;ilno~ci nie macic chyba ze sohą nic \\'Spólnego.„ 

- Nie pośpiC'S"znie cdpowiedzial Sereg'n. - Jest 
moim s13rym znajomym i czasem wstępuje na poga­
wcdkq„. 

Powiedziawszy te słowa mechi=mik ,s.:ę sp0szył. Kori­
dr:n zabronił mu przecież nawet wspomni~(' :,„ c-;ę kie­
v.yś znali ... 

ROZDZIAŁ PIĄTY 

Dl'Yl POWSZEDNIE BUDOWNICZYCH 

N;i lr•rl ?.. e cieśniny. ró\vt10legle do przerebh. utwo­
l 2l'nq:;o p1 zez wybuch, leżały na niskkh drewnianych 
µudsta\\'ach. dotykając jedna dru!;(.cj - trzy sel-cje ·ru-
1or.iągu. Czarną strzałą ciągnP.lv sie od brze;l:u, hen, 
rlf'> horvzontu. 


